GŁOS POMO 


(GAZETA POMORSKA) Numer pojedyńczy 200.000 mk. 


Ogłoszenia z Polski. 
młowym na stronie S-iamowej 125.000 mk. w dziala reklamowym na 
stronie |-3 łam. przed tekstem 700.000 mk., wśród tekstu 500.000 mk.. 
tekstem 400.000 mk., dla W. M. Gdańska wiersz m/m. 8-łam w dziale ogł, 
0,08 Guid. Gd., wiersz m/m 3-łam przed tekstem 0,40 Guld., Gd, w tekscie 
0,30 Guid. Gd., za tekstem 0,25 Guid Gd, dla Niemiec dochodzi 1500/ nad- 
wyżki, dla reszty zagranicy 200%/o nadwyżki płatne. w markach polskich 
lub ich wartości walntowej. Za tłomaczenia oblicza się 20%/, nadwyżki. — 
Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki dłuższej niż 72 godzin 
stosować będziemy ceny bieżące. 
zuje wszystkie ogłoszenia zlecone przed dniem zmiany cen. — Adm ini= 
stracja miu przejmuje odpowiedzialnosc) za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


Nr. 100 — Rok 4. 


Prenumerata miejscowa: 


Rachunek bieżący: 


Kasa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 19%, 
wykonania Grudziądz. 


Redakcja I Administracja 
QGroblowa 27 29. 


Przy odbiorze w ekspedycji 
8.400.000, w agenturach miejscowych miesięcznie 3.600.000 mkp., 
przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 3 774.400 mkp., 
wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 38.944.400 mkp., dla 
W. M. Gdańska 2,5 Gold. Gd. — pod opaską w Polsce 5.500.000 mkp., do 
Gdańska 3,30 Guid. Gd., do Francji 18 ir., (z wysyłką co 2-gi dzień 14 fr.) 
do Angiji 5 shillingów, do Stanów Zjednoczonych 80 cent. W razie nie- 
przewidzianych wypadków, jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenn- 
meratnrzy nie mają prawa żądania niedoararczonych numerów, 
prenumeraty. — Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata. 


Bank Powiatowy (rudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobk., Danziger Priyat-Aktienbank Gdańsk i Grudziądz, P. K. 
K. P. Grudziądz. — Konto czekowe: Gdańsk mr. 2980. Konto pocztowe: 
Miejsoe płatnosci 


lub zwrotu 


Grudziądz, wtorek, dnia 29-go kwietnia 1 


°% Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. `" 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej 
Redaktor Naczelny przyjmuje ed godz. 11-tej do l2-tej w południu. 


Wiersz wysokosci milimetra w dziale ogiozza: 


za 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 


.. .- 
. . 


do 11-tej przed południem. 


924. Telefon nr. 50 i 51. 


Pan Prezydent Rzeczypospoliłej w Grudziądzu. 


Uchwałą sobotniej Rady Miejskiej upoważniono P. Prezydenta Włodka do zaproszenia P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej do Grudziądza. 
O ile dowiadujemy się, przyjazd przewidziany jest na koniec maja wzgl. początek czerwca. 


P. Prezydent zabawi 2 dni w Grudziądzu. 


Pozatem odwiedzi Brodnicę i Chojnice. 


OtwarcielV.TarguPoznaiiskiego 


Przyjazd P. Prezydenta Rzeczypospolitej. — Powitanie owacyjne. — Znamienne mowy P. Prezydenta, 
P. Prezesa Rady Ministrów Grabskiego. — Zwiedzanie Targów. — Poświęcenie pierwszej polskiej 
fabryki samolotów. — Bankiet i raut. — Dzień rolnictwa. — Dzień kupiectwa. 


Nie nadszedł jeszcze wynik naszego specjalnego ko- 
<Spondenta. Leży atoli przed nami szereg telegramów, 
z powodu których wysuwają się na czoło te, które podają 
znamienne przemówienia P. Prezydenta Rzeczyposnpoli- 
tej i P. Prezesa Rady M'nistrów Grabskicgo jako odpo- 
wiedzi na powitania, wygłoszone przez P. Prezydenta 
Poznania Ratajskiego i wiceprezesa Rady Miejskiej 
Buzsela. 

Mowom Prezydenta Państwa i Prezesa Ministrów bę- 
dzie trzeba poświęcić szereg uwag— tak bogate są w 
treść myśli i poglądów. 

Na razie atoli podajemy opis 
skich. 


Odjazd P. Prezydenta ze Spaty. 


Poznań, 26. 4. (PAT). W dniu 26 bm. o godz. 10,30 p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej wraz z rodziną odjecha! ze Spały po- 
ciągiem nadzwyczajnym do Poznania. Panu Prezydentowi w 
podróży towarzyszyli ks. kapclan Tokarzewski, szef kance- 
larji cywilnej Lenc, generalny adjutant pułk. Zaruski i adju- 
tanci porucznik Horodecki, por. Laszkiewicz i por. Poniatow- 
ski. Nadto przez teren województwa łódzkiego, towarzyszył 
wojewoda łódzki p. Rembowski. 

W drodze do Poznania p. Prezydent zatrzymał się na kró- 
tko na stacjach w Tomaszowie, Sieradzu i Kaliszu, dokąd po- 
ciąg przybył o godz. 15,06 Na dworcu ustawiona była kom- 
pania honorowa 29 pułku strzęlców Kaniowskich. 

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu narodowego p. Pre- 
zydent przeszedł przed frontem kompanii honorowej. Tłum- 
PE publiczność witała wwacyjnie dostojnego 
gościa. 

W dalszym ciążu swej podróży do Poznania p. Prezydent 
zatrzyma! się jeszcze w Ostrowiu, gdzie zgłosili się u p. Pre- 
zydenta komendant okręgu XI policji państwowej dr. Haas. 
dyrektor wydziału ruchu poznańskiej dyrekcji kolei państwo- 
wych p. Seller, starosta pow. ostrowskiego dr. Srokowski i 
burmistrz Ostrowia p. Musielak. 

Na peronie dworca udekorowancgo flagami i zielenią u- 
strojona była kompania honorowa 60 pułku piech. z orkiestrą 
oraz delegacje kolejarzy ze sztandarem. Mimo niepogody li- 
cznie zebrana publiczność gorąco witała p. Prezydenta. 


Odjazd co Poznania. 


Poznań, 26. 4. (PAT). O godz. 6 wiecz. wśród dźwięków 
aymnu narodowego i salw armatnich podjechał pociąg p. Pre- 
zydenta na peron dworca oficerskiego. Na peronie oczekiwali 
p Prezydenta Rzeczypospolitej wojewoda Bnińskł, dowódca 
ekręgu gen. Raszewski, prezydent miasta Poznania p. Rataj- 
ski, delegacja ks. kard. prymasa z księdzem senatorem Adam- 
skim na czele, prezes dyrekcji kolejowej Dobrzycki, szef 
sztabu DOK VII. pułk. Pożerski, dyrektor urzędu Targów Po- 
znańskich Krzyżankiewicz, radca miejski p. Robiński, prezes 
miejskiej delegacji targowej, starosta grodzki Mizgalski, ko- 
mendant obozu warownego pułk. Krupowicz, komendant po- 
licji państwowej na m. Poznań dr. Siokało. 

Panią Prezydentową zaś oczekiwałvy p. wojewodzina 
Bnińska, p. zenerałowa Raszewska i p. przzydentowa Ratajska 

Po przejściu przez p. Prezydenta przed kompanią honoro- 
wą i po prezentacjach, p. Prezydent siadł do landa, zaprzężo- 
nego w białe konie, w towarzystwie wojewody, a pani Pre- 
zydentowa umieściła się w następnym powozie z p. wolewo- 
dziną Bnińską i prezydentową Ratajską. Wśród szpalerów 
tłumnie zebranej publiczności, wznoszącej okrzyki, p. Prezy- 
dent udał się na zamek. 

W dziedzińcu zamkowym zebrana kompania honorowa 
oddała honory, muzyka odegrała hymn narodowy poczem 
kompania honorowa wraz ze sztandarem przedefilowała przed 
B. Prezydentem, 


uroczystości poznań- 


Dzisicjszv wieczór p. Prezydent spędzi w swoich aparta- 
mentach. Miasto jest bogato udekorowane, 


Przyjazd rządu i gości. — Nabożeństwo. 


Poznań, 27. 4. (PAT). Dziś rano pociągiem warszawskim 
przybyli do Poznania p. prezes Rady Ministrów Grabski w to- 
warzystwie swego osobistego sekretarza p. Engermana, p. 
minister kolei żelaznych Tyszka i dyrektor departamentu pre- 
zydfalnego p. Kauzik. Na dworcu oczekiwali przedstawicieli 
rządu p. wojewoda, dyrektor policji państwowej p. Haas i 
prezes poznańskiej dyrekcji kolejowej p. inż. Dobrzycki. 

Premier z otoczeniem towarzyszących mu ministrów udal 
się z dworca do Zamku. 

O godz. 10 w kaplicy zamkowej odbyła się msza Św., ce- 
lebrowana przez kapelana p. Prezydenta ks. Tokarzewskiego 
w asystencji ks. prof. Naryszkiewicza, Na mszy św. obecni 
byli p. Prezydent Rzeczypospolitej wraz z rodziną. premier 
Grabski, p. min. Tyszka i wojewoda poznański p. Bniński, 


Otwarcie Targów. 


Punktualnie o godz. 10 min. 55 p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej wyjechał z Zamku w towarzystwie p. wojewody na 
otwarcie Targów Poznańskich. Powóz p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej otaczał przyboczny szwadron ułanów. 

Od Zamku aż do wejścia na płac Targowy ustawione były 
szpalery aechów poznańskich, powstańców, lallerczyków, har- 
cerzy, kolejarzy i pocztówców. Wzdłuż ulic, przybranych ila- 
gami narodowemi zebrane mimo niesprzyjającej pogody tłumy 
Us aby wznosiły na cześć p. Prezydenta niemilknące o- 

rzyki. 

W sali Wieży Górnośląskiej powitał p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej prezydent Poznania p. Ratajski, który zakończył 
swoją mowę okrzykiem: „Nicch żyje Najjaśniejsza Rzplita 
Polska! Niech żyje p. Prezydent Rzpitei Wojciechowski. !“ 

Po tem przemówieniu p, Prezydent Rzpltei otworzył IV 
Targ Poznański przy dźwiękach wszystkich syren poczem na- 
stąpiło zwiedzanie poszczególnych pawilonów Targów Poznań- 
skich około Wieży Górnośląskiej. 

Z placu Wieży Górnośląskiej p. prezydent udał się wraz 
ze Świtą przy tym samym ceremoniale na plac Drwęskiego, 
MTA również zwiedził poszczególne działy Targów Poznań- 

ich. 

Przed pawilonem na placu Drwęskiego p. Prezydent o- 
bejrzał stojący tam na relsach wóz tramwajowy zbudowany 
polskiemi siłami z polskich materjałów w miejskich warszta- 
tach kolejki elektrycznej m. Poznania. 

Na Targu p. Prezydent Rzeczypospolitej wraz ze świtą 
i otaczażącemi osobistościami oprowadzony był przez dyrekto- 
ra Targów Poznańskich p. Krzyżankiewicza. 


Śniadanie w Rałuszu. 


Powitanie przez prezydenta młasta Ratajskiego i wiceprezesa 
Rady Miejskiej B. rzela. 

Po zwiedzeniu Targów p. Prezydent udał się do Ratusza 
gdzie podejmowany był Śniadaniem, wydanem przez miasto. 
Podczas śniadania w złotej sali ratusza prezydent Poznania 

I p. Ratajski wygłosił następujące przemówienie: 

Miłościwy Panie! Dostojni Goście! Miasto Poznań prze- 
pełnione jest radością i dumą, że może ugościć w prasta- 
rym swoim ratuszu Pana Prezydenta Rzpltej wraz z jego 
dostojną rodziną. 

Witam Ciebie, Panie Prezydencie Rzpltej i Ciebie, czci- 
godna Pani Prezydentowo sercem. wezbranem uczuciem 
wdzięczności, że dzisiejsza uroczystość otwarcia Targów 
Poznańskich uświetnioną została Waszą — miłościwi Pań- 

stwo — obecnością. 

Kornem pochyleni czołem przed majestatem Rzpltej Pol- 
skiej składamy Ci, Panie Prezydencie Rzpltei. hołd. zape- 
wniając Cię a głębokiej czci i miłości, jaką my, obywatele 


poznańscy obdarzamy Ciebie, jako pierwszego obywatela 
państwa. 

Stolica ongi piastowa. była kolebką narodu. skąd myśl 
państwowo-twórcza rozszerzała się po ziemiach polskich. 
Gdy po długich latach zaświtałą jutrzenka swobody, hasło 
zjednoczoncj Polski było najbardzici powszechnem w Po-. 
znaniu, w odrodzoncj zaś Ojczyźnie Poznań, przetwarzają 
odwieczny rasowry pierwiastek z zajetami przybyszów ze 
wszystkich krańców Polski, staje się miastem prawdziwie 
wszechpolskiem i pragnie być wykładnikiem wielkich o- 
fiar narodu polskiego. 

Zapewniam Cię, Panie Prezydencie. imieniem całego © 
bywatelstwa poznańskicgo, że pragniemy wszyscy Szczę= 
ścia Ojczyzny, jako szczęścia własnego i uważamy pań- 
stwo nie za Źródło, ale za cel Szczęśliwości powszechnej, 
że usiłujemy pracą twórczą. przymnożyć dobrobyt narodu, 
aby w wyścigu pracy wszechludzkiej poczestne zająć miej. 
sce pomiędzy ludami Europy. 

Ofiarne, patrjotyczne polskie mieszczaństwo wiernie i 
ochotnie stać będzie w szeregach tych mężów. którzy pod 
twórczem Pana Prezydenta przewodem, doprowadzą naród 
polski na wyżyny potęgi państwa Zygmuntów i Batorych. 

Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska! Niech 

żyje Pan Prezydent Rzeczypospolitci! 
Następnie zabrał głos wiceprzewodniczący Rady Miejskicj 
p. Burgel, poczem odpowicdział preinier p. Grabski i p. Pre- 
zydent Rzpltej. 
Mowa P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Wśród ciszy powszechnej żabrał głos P. Prezydent, 
mówiąc: 

Syn tej ziemi Libelt powiedział przed laty, że pafi« 
stwo jest najistotniejszym żywotem Ojczyzny, celem 
najlepszych synów Polski. Przez długie lata niewo- 
li była zdobywana własna państwowość. Dobrze się 
stało, kiedy stoimy u szczytu wysiłków naszych oj- 
ców. 

Tyś, Panie Prezydencie miasta, przypomniał, że 
państwo uważacie tutaj nie za źródło, ale za cel szczę 
śliwości powszechnej i tak być powinno zawsze nie- 
tylko teraz, kiedy znajdujemy się w trudnym okresie 
budowy Rzplitej we wszystkich kierunkach, ale i w, 
przyszłości, kiedy dzięki wysiłkom obecnego pokolee= 
nia potomni znajdą się u szczytu rozkwitu Rzplitej 
i świecić ona będzie w Europie już nie jako odradza- 
jące się nowe państwo. ale jako wielkie inocarstwo. 

s Jeszcze jedną prawdę usłyszałem w Twojej mo 
wie, Panie prezydencie miasta, mianowicie, że pod- 
stawowym, niezbędnym warunkiem istnienia nasze- 
go, jako państwa jest zjednoczenie ziem polskich. 

Na dawnych Sztandarach naszych i hasłach na- 
szych przodków było wypisane: Wolność, Całość i 
Niepodległość. Ta środkowa całość jest jednym Z 
najnieodzowniejszych warunków istnienia Połski. ia- 
ko wielkiego mocarstwa, bo Polska może istnieć tyl- 
ko jako wielkie mocarstwo i aby mogła istnieć jako 
wielkie mocarstwo, MUSI MIEĆ POŁĄCZONE 
WSZYSTKIE ZIEMIE POLSKIE. 

„ Dzięki wojnie powszechnej, wysiłkom naszych oj- 
ców i naszym własnym osiągnęliśmy wiele z tego, 
co się nam należało. 

Ale trzeba powiedzieć, że jeszcze nie wszystko, 
Że jeszcze nłe wszystkie ziemie polskie, nie wszyst 
kie nieodzowne dla pełnego naszego życia ośrodko: 
wego są ZeSpełone z macierzą. 
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Z tego, com powiedział nie wnioskujcie, jakobym 
wzywał Was na surmy wojenne. 

Wierzę w wielką potęgę pracy polskiej i kultury 
polskiej, która pozwoli nam osiągnąć z czasem to, 
czego się dotychczas nie osiągnęło. 

To słę Stanie, a stanie się dzięki pracy, której owo- 
ce oglądałem na Waszych Targach. 

Myśląc o rozwoju dalszym tei pracy Waszej, mu- 
szę przypomnieć, że za chwilę mam uczestniczyć w 
poświęceniu fabryki samolotów. 

Musimy myśleć również o tem, aby stać się bardziej 
silnymi pod względem woiskowym. 

Wielkie znaczenie sanacji skarbowej wyraża Się 
też w tem, że ona pozwoli nam zabrać silniej głos 
we wszystkich zatargach na terenie międzynaro- 
dowym. i 

Dopóki byliśmy UWAŻANI ZA ORGANIZM CHO- 
RY i SŁABY, który być może będzie wymagał kura- 
teli zewnętrznej, DOPÓTY GŁOS POLSKI NIE 


MÓGŁ DŹWIĘCZEĆ TAK TWARDO I DUMNIE, 


fak tego wymaga nasza godność państwowa, 

Dopiero dziś nachódzą te chwile, kiedy dzięki sa- 
nacji skarbowej, będziemy mogli postawić naszą 
obronę, nasze wojsko na takim stopniu, aby NIKT 
NIE ŚMIAŁ SIĘGAĆ NIETYLKO PO ZIEMIE POI.- 
SKIE, ALE USZCZUPLAĆ PRAW NASZYCH WE- 
WNĘTRZNYCH. ABY NIKT NIE ŚMIAŁ BYĆ SE- 
DZIĄ POMIĘDZY RZĄDEM A OBYWATELAMI 
PAŃSTWA POLSKIEGO. 

Dlatego. przeglądając owoce naszej pracy na po- 
hı gospodarczem, przypominam, że czekają nas nie 
mniejsze wysiłki na polu obronności. 

Jeszcze wieki mamy sąsiadów w Europie, którzy 
mie oswojli siłę z tem. że Polska jest i będzie zawsze. 

Widzę po raz wtóry, obcując z Wami, jak tego i 
dzielnie ta ziemia pracuje dla przysporzenia potęgi 
Rzplitej i dlatego pragnę zakończyć dzisiejszy prze- 
gląd wysiłków waszych toastem: 

Niech rozwiia Się nasza stolica zachodnia — Po- 
znań, niech razem znią kwitnie i bogaci sie we wszy- 
stkich kierunkach Ziemia Wielkopolska. 


Mowa P. Prezesa Rady Ministrów: 


„ Odpowiadając na przemówienie prezydenta miasta 
Poznania p. Ratajskiego oraz wiceprzewodniczącego po- 
znańskiej rady miejskiej, wygłoszone na śniadaniu w 
złotej sali ratusza, p. prezes Rady Ministrów Grabski 
wygłosił następujące przemówienie: 

Nieoczekiwanie zwrócone słowa, wywołane ju- 
trzejszym faktem skłaniają mnie do zastanowienia się 
nad tem, jaką rolę dzielnica tutejsza odegrała w tych 
usiłowaniach, rezultatem których fest jutrzejszy dzień 
dka Polski 

Nieraz już zdawało się, że wystarczą pewne po- 
rywy dobrowolne obywateli państwa polskiego, aby 
zrzucić z siebie trapiącą nas zmorę bezstlności finan- 
sowej. która dławiła nas, sprawiła poczucie naszej 


GŁOS POMORSKI 
bezsilności i rzuciła cień na radość naszą z powodu 
odzyskania niepodległości. Obecnie dzielnica tutej- 
sza dała Świadectwo wielkiej siły i ochoczości w za- 
kresie ofiary. niesionej dla wytworzenia potęgi pań- 
stwa. 

Niestety porywy tej dzielnicy, które Się ujawniły 

bądź przy zbiorce na Skarb narodowy, bądź przy 
subskrypcji pożyczki państwowej, jak przed kilku 
laty, pożyczki odrodzenia zawsze Osięgały skutek 

niewystarczający, bo nle towarzyszyło im pociągnic- 
cłe wszystkich innych dzielnic do tego samego pozio. 
mit. 

I rodziło się w nas zwątpienie, które było tu sil- 
niejsze, niż gdzieindziej, czy zdolni jesteśmy do te. 
go, aby stworzyć podstawy naszego bytu nietylko 
dyplomatycznego i państwowego, ale i finansowego. 

Ale te ofiary, które płynęły z tej dzielnicy NIE 
SZŁY NA MARNE, bowiem żadna ofiara nigdy nie 
idzie marnie. Pubudziły one Sumienie innych dziel- 
nic oraz wykazały niezbędność podciąznięcia całego 
naszego aparatu rządzącego do tego poziomu, aby 
nie potrzeba było rachować na dobrowolne Świad- 
czenia wszystkich obywateli kraju oraz wykazały 
konieczność podciągnięcia obywateli wszystkich 
dzielnic do Świadczeń w równej mierze. 

Ta cała ewolucja w całej Polsce się odbyła i przy- 
Szła chwila, że można było się zorjentować i trzeba 
było uwierzyć, że cała Polska zdolna i gotowa jest 
do natężenia wszystkich Sił. 

Wielkopolska była pierwszą dzielnicą co do oflar- 
ności swej. Dziś musiało się to stać właściwością 
całego ogółu polskiego i to Sie stało. Dzięki temu 
możemy być Świadkami tego. oo się dzieje. W ciagu 
kilku zaledwie miesięcy opanowaliśmy zmorę, tra- 
piącą nas bezsilność naszą. 

Wszystkie dzielnice Polski stanęły na jednym 
poziomie, zdobywając się na ofiary. 

Jesteśmy zatem świadkami, jak wielką rolę ta 
dzielnica odegrała. ona zapłodniła całą Polskę. Pra- 
gnąłbym. aby nadal ta dziełnica była pierwszą, aby 
trzymała pierwsze skrzypce, lecz nie jako pierwsza 
dzielnica, którejby inne nie sprostały. lecz jako pier- 
wsz wśród różnych, na którą się oglądają i na którą 
patrzą inne, aby sprostać mogły. 


Poświęcenie pierwszej polskiej fabryki 
samolotów. — Hołd Czerwonego Krzyża. 


Po śniadaniu o godz. 16 p. Prezydent udał się wraz ze 
świtą samochodem do Ławicy, gdzie w apartamentach 3-20 
pułku lotniczego odbyło się poświęcenie pierwszej polskiej fa- 
bryki samolotów pod firmą „Samolot“. P. Prezydenta powitał 
imieniem Rady Nadzorczej pos dr. Piechocki, 

Po poświęceniu warsztatów przez proboszcza jeżyckiego 
ks. Radońskiego przemówił po polsku genera! francuski 
Leveque, szef departamentu czwartego — żeglugi napowie- 
trznej, oraz prezes dyrekcji kolejowej, piastujący godność 

| przewodniczącego Ligi Powietrznej dzielnicy więjkopolskiej p. 
mż, Dobrzycki. 


OQsSirożnie z Niemcami, 


„ Paryż, 27 .4, (PAT.) Poincare przyjął ambasadora an- 
gielskicgo lorda Creve, który przedstawił Poincaremu 


właściwc znaczenia frazesu mowy Mac Donalda w 
Yorku. 


A Kola francuskie przywiązują wielkie znaczenie do wy- 
jaśnień ambasadora, który podkreślił, że na wypadek, 
gdyby Rzesza jeszcze raz nadużyła zaujania sprzymie- 
rzonych, to Anglja wspólnie z sprzymierzeńcami byłaby 
ojej przystąpić do energicznej akcji przeciwko Niem- 
„Paryż, 27. 4. (PAT.) Rząd belgijski zapowiedział ko- 
misji odszkodowań, że gotów jest przyjąć wszystkie 

wnioski komitetu rzeczoznawców. 
Rząd belgijski wyraził przytem nadzieję, że komisia 
wań w jaknajkrótszym czasie przygotuje wszy- 


stkie Środki i zarządzenia, wprowadzenie których pro- 
ponuje sprawozdanie rzeczoznawców celem przyspie- 
szenia osiągnięcia porozumienia ogólnego Sprzymierzefi- 
ców i wykonania projektowanego planu. 

Rząd włoski odpowiedział komisji odszkodowań, że 
gotów jest przyjąć orzeczenie rzeczoznawców w całości, 
uważając, że może ono stanowić właściwą podstawę dła 
uregulowania Sprawy odszkodowań i kwestji z nią zwią- 
zanych. * 


Rzym, 27. 4. (PAT.) Donoszą z Londynu, że Giuseppo 
Garibaldi odbył z L. Georgem konferencję na temat 
stosunków angielsko-włoskich. Mussolini zamierza po- 
dobno zaprosić L. Georgea do Włoch. 


Ks. Biskup Łukomski w Paryżu. 


Paryż, 27. 4. (PAT.) Ks. biskup Łukomski z Poznania 
Bo powrocie z wizytacji szeregu parafji polskich w miej- 
scowościach. zamieszkałych przez ludność robotniczą. 
która emigrowała do Francji, odprawił dzisiaj uroczyste 
sabożeństwo w kościele polskim. 


rzędnicy konsulatu oraz liczni przedstawiciele kolonii 
polskiej w Paryżu. 

Kościół przepelniony był robotnikami polskimi. przy- 
byłymi z okolic Paryża. Msza zakończona została od- 
śpiewaniem hymnu „Boże coś Polskę", poczem bi- 


Na nabożeństwie obecni byli p. min. Chłapowski z | skup Łukomski wygłosił podniosłe kazanie, które wywo- 


personelem poselstwa, konsul generalny p. Lasocki, u- 


łało na obecnych głębokie wrażenie. 


Tryjumf kawalerji polskiej. 


W uzupełnieniu naszych dotychczasowych pomyśl- 
nych wiadomości podajemy telegram z Nicei. donoszący 
ə ostatecznym wyniku i potwierdzający piękne rezultaty 
pracy naszej dzielnej kawalerfi, nawiązującej do tra- 
dycji naszej nieśmiertelnej husarii i kawalerii z czasów 
Napoleońskich i b. Król. Kongresowego. Oto telegram: 

Nicea, 27. 4. (PAT.) Rezultaty rozgrywanych tutaj 
konkursów hipicznych są dla przedstawicieli wojska pol- 
skiego następujące: 

Nagrodę armii cudzoziemskich — ósme miejsce zajał 
pułk Rummei na „Zefer“, zaś trzynaste miejsce por. 
Brzeziński, 


Zmierzch Bolszewiji. 


Grudziądz 27 kwietnia. 
Przed kilkoma miesiącami, pisząc o wrażeniu jakie wy- 
Badki krakowskie r. ubiegłego wywołały w prasie bolszewi- 
ckiej, podaliśmy znamienny głos „specjalisty od spraw pol- 
skich" w rządzie czerwonym niejakiego Kobna. 
Otóż on jak i cała prasa bolszewicka, nie nmiała pohamo- 
wać swej szalonej radości, że oto Polska — ten niezdobyty 
6d zachodu mur, zaczyna się wewnątrz walić. 
„Nie będzie Polska barierą. przed zalewem bolszewickim 
„Mlącym na całą Europę!" — woła w artykule swym p. Koban. 


Nagroda komitetu uroczystości (pierwsza serja): pier- 
wsze miejsce — „Zefer* pod pułk. Rummlem, drugie — 
„General“ pod kapt. Roztworowskim, trzecie miejsce — 
„Orkan* pod por. Królikiewiczem, Szóste miejsce — 
„Mo Extra Dry“ pod pułk. Rummlem, trzynaste miejsce 
— „Łobuz“ pod por. Brzezińskim. Serja druga: czwar- 
te miejsce — „Pikądor* por. Królikiewicza., 

Nagroda księcia Monaco (pierwsza serja) 16-te miej- 
sce „Mo Extra Dry“ pułk. Rummla. Serja druga: pier- 
wsze miejsce — .Pikador' por. Królikowski, siódme 
miejsce „Orkan“ por. Królikiewicza. 


Lecz tym razem zawiodły rachuby bolszewickie. — Polska 
i tym razem potrafiła się zewnętrznie skupić i prowadzic da- 
lej sanację swego ustroju. 


A więc ta brama, którą miała przejść ekspanzją bolszewi- 
cklej idei w świat — ta brama atakowana bezskutecznie w 
r. 1920 została i tym razem zupełnie zaparta. 

Tymczasem w samemże łonie bolszewickich władz na- 
czelnych zaszedł wypadek, który się stanie siłą faktu pumk- 
tem zwrotnym w historji tego efemerydycznego organizmu 
społecznego, Jakim jest bolszewizm. 

Tym punktem zwrotnym jest Śmierć Lenina, tej ntajonej 
a bezwzględnie logiką się rządzącej Sprężyny, której w bez- 
wolnyzm tylko posłuszeństwie podlegali inni, 


zs-go kwietnia 1924 r. 


Podczas ceremonji poświęcenia lotnicy poznańscy umosiii 
się ponad barakami. Przy wjeździe i wyjeździe z koszar J-go 
pułku łotniczego ustawiona kompania honorowa oddała honory 
muzyka zaś odegrała hymn narodowy. | 

Z lotniska P. Prezydent udał się na leżący obok plac wy: 
ścigowy. gdzie był obecny na czwartym biegu dżentelmeńskim 
Licznie zebrana mimo niepogody publiczność witała p. Prezy* 
denta owacyjnie. 

Po krótkim odpoczynku w Zamku p. Prezydent udał sią 
na podwieczorek, urządzony staraniem Czerw. Krzyża w bia- 
łej sali Bazaru, gdzie znajdowała się już p. Prezydentowa Woj- 
ciechowska. Wieczorem o godz. 19,30 p. Prezydent Rzpltej wy- 
dał na Zamku obiad, poczem odbył się w Sali na Zamku raut 
wydany przez p. Prezydenta i p. Prezydentową Wojciechow. 
ską. 

W chwil przybycia p. Prezydenta wraz z otoczeniem de 
Bazaru, orkiestra odegrała hymn, poczem przemówienie po- 
witalne wygłosi! prezes towarzystwa Czerwonego Krzyża, 
p. Meisner. Kilka dziewcząt wręczyło pani Wojciechowskiej 
bukiet kwiatów. W Bazarze p. Prezydent zabawił około pół 
godziny, słuchając produkcji EC 


Bankiet i raut, 

Po bankiecie, na którym żadnych nie było mów, odbył 
się o godz. 9% w sali tronowej na Zamku Raut, na który przy» 
byli przedstawiciele władz z wojewoda Bnińskim na czele, re- 
prezentanci wojskowości, duchowieństwa. prasy instytucji spor 
łcznych, organizacjł itp. Pan Prezydent Wojciechowski roz- 
mawiał ze wszystkimi nadzwyczaj życzliwie znajdując dla 
każdego, z kim rozmawiał. słowa żywego zainteresowania. 

Raut, który przeciągnął się do godz. 11-tej wieczorem. po- 
zostawił miłe wspomnienia u S M uczestników. 


W dniu dzisiejszym, jak nas informują z Poznania, Prczy« 
dent Rzeczypospolitej jest gościem organizacyj rolniczych. 
Z TARGU. 
OBCY WYBITNI GOŚCIE. — ROZMAITOŚCI. 
Poznań, 27. 4. (PAT). Z gości zamiejscowych przybyłych 
na Targi wymienić należy m. 1 p. ministra pełnomocnego Ja 
ponii. komisarza geńeralnezgo w Gdańsku p. min. Strassbur- 
gexa, przewodniczącego międzynarodowego trybunału na G 
Śląsku p. Calondera oraz delengi senatu gdańskiego. 


Poznań, 27. 4. (PAT). W dniv otwarcia IV Targu Poznań- 
skiego pomimo niepogody przesunęła się przez oba tereug 
targowe 10000 osób. ) 


Poznań, 27, 4. (PAT). Przy wejściu do pawilonu na placu 
Drwęskiego p. Prezydent przyjął piękny album Targów Po- 
znańskich i m.. Poznania, wydany przez p. Fuchsa. w dre- 
wnianej okładce artystycznie rzeźbione] przez planą Tymow= 
ską z Warszawy. A , 


Dzień Kupłectwa Polskiego. 

Jutrzejszy wtorek poświęcony będzie obradom: Ku- 
piectwa Polskiego z całej Polski. i i ] 

Na obrady te, które zaszczyci obecnością Swą, jak się 
dowiadujemy, Pan Prezydent Wojciechowski, skierowa: 
ne będą oczy Polski. zwłaszcza, że zajmie Kupiectwo na« 
sze stanowisko wobec aktualnych zagadnień finanso= 
wych. 

Obradom i z tego miejsca życzymy owocnego wys 
riku. 


Od tej chwili poczyna się rozkład i rozprężenie wkradać 
wewnątrz państwa czerczwyczajek. 

Bołszewja gaśnie. , d } 

Nic omanią nas ani celowe manewry Trockiego, nic zwie 
dą tembardziej zabiegi dyplomatyczne ambasadorów bolsze- 
wiekich — przeznaczeniem państwa. wyrosłego z krwi i męki 
fudzkiej, upaść i zrobić miejsce zdrowemu organizmowi poli- 
tycznemu, który postawi Rosję na należnym jej miejsc w 
rzędzie narodów Świata 

A jednak nim do tego przyjdzie, czeka cała Europę a 
zwłaszcza nas, którzy tworzymy ten mur zachodni dła Bolsze- 
wii — ciężka próba wytrzymałości, 

Nazbierało się dużo jadu w tem potwornem cielsku bolsze- 
wicekiego irnperjum — więc skoro nastąpi powolny czy rapto- 
wny jego rozkład, trucizna przeszczy się na inne miejsce. a 
Polskę, jako najbliżej leżącą terytorialnie, będzie sie starać 
<aatakować najsilniej 

Wiemy ile złego może uczynić takie anonimowe mocar. 
stwo o przewrotnych tendencjach, wszak przykładem najlep- 
szym są żydzi — cóż dopiero kiedy występują oni uzbrojeni 
tak uwodzącą ludzką wolę doktryną. 

Więc trzeba się mieć na baczności 

I tym razem Polsce w udziele przypadnie powstrzymanie 
pierwszego impulsu. 

Cała tą jednak sprawa bolszewicka, jakkolwiek zbliża się 
do rozwiązania, nasuwa o wlele głębsze niżby się zdawało 
wnloski. jw + : 

Oto hasła, pełue utopijnych głębi ! humanitarnych wirów, 
wynoszą jedno z najpotężniejszych państw. do realizacji ulopli, 
i tam na żywym organiźmie narodu dokonuje sle próba wy- 
trzymałości tych haseł. 

Z zapartym oddechem przyglądary się państwa Europy. 
zali naprawdę „czerwona gwiazda" nie jest objawieniem no- 
wych czasów. | 

Prędko nadeszło rozczarowanie. Bołszewia równie predka 
jak powstała chyli słę ku upadkowi. Sprawa zdaje się być 
przesądzona, 

Jeśli sięgniemy okiem wstecz, cały wiek XIX to jedna 
ciągła walka o wywalczenie nowych form rządzenia, odpowie= 
dnich postępowi myśli i wiedzy ludzkiej. 

I oto po całowiekowym zmaganiu się przychodzi kres pró- 
bum. czy teraz mając wypracowane formy módz zacząć po- 
żyteczną pracę. — 

Pod próbą czasu wszelkic przejaskrawienia i krańicowości 
musiały upaść. Tak też Bolszewia, doprowadzająca myśł de- 
mokratyczną do absurdu i wprowadzająca niewspółmierny 
konflikt pomiędzy teorją a rzeczywistością, musiała spotkać 
się z niepowodzeniem. 

Naturalnie, że demobilizacja Bolszewji może się ciągnąć 
kilka, może kilkanaścielat — będzie to atoli fuż tylko stącza- 
niem się po równi do przepaści — gdyż pozorne podpory teo- 
rji bolszewizmu pod naporem czasu runęły a niestało jnż czło- 
wieka. któryby je podtrzymał | podbndował. (1 i) 


Premjera tego autora wywołała niezwykłe zaintere: 
iący ogromną ruchliwość i inicjatywę w kierunku uprzy* 
stępnienia publiczności nowoczesnych płodów literatury 
dramatycznej wystawił w sobotę. dnia 26 bm. dramat 
Stanisława Ignacego Witkiewicza pod tytułem „Wariat 1 
pielegniarka“. 

Premjera tego autora wywolal aniezwykłe zaintere- 
sowanie i namiętne dyskusje wśród publiczności, która 
owacyjuje przyjmowała autora wystawionej sztuką, 


u gm 


‘w mdaljonie wizemmek Tadeusza Kościuszki. wykonany w ko- 
38$ stronie napisy g wyjątkiem liczby „2“ takie same jak na 


BA EWA SZT FE. 


GLOS POMORSKI 


W duin otwarcia Banku Polskiego. 


Z Bogiem tozpoczyna się nowy okres żych naszego 
państwowego, wprowadzający stałą walutę w kraju. 
W Grudziądzu o godz. 8 rano odprawił ks. dziekan 
Dembek uroczyste nabożeństwo, w którem wzięły udział 
ficzne siery kupięctwa, bankowców 1 spałeczeństwa. Na 
pióżno Szykaliśmy atoli przedstawicieli naszych ú- 
stwowych i komunalnych, oraz wojskowych władz, któ- 
se przecież nietylko żywo zainteresowane są reformą, 
ale zamanifestować winny były współudział w święcie 
państwowego odrodzenia finansowego. 
W Warszawie uroczystości kościelne odbywają się z 
udrialom ks. kard. KakowsSkiego i wszelkich władz. 
W Poznaniu bierze w nich udział p. Pregydént Rze: 
czypospoliej. 
__ O godz. 10 rano rozpoczęła się praca dotychczasowej 
Polskiej Kraj Kasy Poż. pod znakami nowemi, mianowi- 
cie „BANKU POLSKIEGO“, i 
Modły | życzenia całego narodu skierowane są ku 
| 


Wypuszczenie biletów zdawkówych. 


W myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
14 kwietnia rb, o zmianie ustroju pieniężnego, zostają Wwy- 
puszczone od dnia 28 bm. bilety zdawkowe w odcinkach: 1, 
10, 20, 50 groszy oraz 1 i 2 złotych o następującym wyglądzie 
zewnętrznym: 

1 GROSZ wykonany będzie za pomocą naddruku Gzer- 
woną farbą na części banknotu 500000 markowego o wymia- 
rach 79X69 mm. Po stronie przedniej znajdują się okrągzie 
medaljony, przedstawiające odbitkę obu stron przyszłej mo- 
nety groszowej: w lewym medaljonie widnicje duża liczba 
„1%, a pod nią napis „Orosz*. W prawym zaś godło państwa 
urzel biaży i napis naokoło „Rzeczpospolita Polska 1923", Po- 
środku znajdują się napisy: „B.let zdawkowy wartości 1 grosz. 
Warszawa, dnia 28 kwietnia 1924 r.“ oraz podpisy ministra 
Skarbu Władysława Grabskiego 1 Dyrektora Departamentu 
Obrotu Pieniężnego dr. F. Młynarskiego. Od dolu lewego rogu 
do prawiwo górnego biegnie taśma z linii równolęgłych prze- 
rwana odbitką monety I napisem. Na stronie odwrotnej umiesz- 
czony jest napis: „Blety zdawkowe stanowią prawny środek 
płatniczy, majacy moc umarzania zobowiązań do kwoty 10 
złotych; przy każdej wypłacie. Kasy Skarbowe przyjmują bi- 
lety zdawkowc w każdej ilości przy wszelkich wypłatach z 
wyjątkiem tych wpłat, które w myśl obowiązujących przepi- 
sów mają być uiszczane w złocie. Bilety zdawkowe, poczyna- 
jac od dnia 1 listopada 1924 r. będą wymienione przęz skarb 
państwa na monety zdawkowe.  zgłędnie biłety Banku Pol- 
skiego Obowiązek dokonania przez skarb państwa wymiany 
ustaje z dn. 3l-go stvcznia 1925 r. 


GROSZY wykonańe zapomocą naddruku czerwoną far- 
ba na prawej lub lewei połowie banknotu 10000000 marko- 
wego w wymiarach 101X90 mm.. z odbiciem w medaljonach 
obu stronach monety 5 groszowej. Poza tem bilet ten posiada te 
same daty, podpisy i objaśnienia jak bilet jednogrogzowy, 

10 GROSZY wykonany jest ma papierze z wodnymi zna- 
kami wymiaru 69X47 mm. Utrzymany jest w kolorach: prze- 
dnia atrona granatowym, odwrotna bronzowym. Przednia 
strona pokryta jest Siatką z linji falistych, miejscami przecię- 
tych liniami prostemi, pionowemi. Obramowanie ozdobne z ro- 
zetkami w narożnikach. Pośrodku w owalnej ramce kolumna 
Zygmunta na tle Zamku Królewskiego. Po bokach odbitki obu 
Stron przyszłej monety 10-groszowej: w jednym medaljonia 
napis 10 groszy, otoczony girlandą liści dębowych z żołędzi, 
w drugim zodło państwa i wokoło napis: „Rzeczypospolita 
Polska”. Nad medalionami napisy z lewej „Bilet Zdawkowy*, 
z prawej „10 groszy”. — U dołu data 28 kwietnia 1924 r. pod- 
pisy ministra skarbu i dyrektora departamentu obrotu pieni 
rż na odwrotnej zaś stronie napis jak podano przy opisie 

i 5 groszy. 


20 GROSZY wykonane jest na papierze z wodnemi znaka- 
mi wymiaru 80X50 mm. utrzymany w kołorach bronzowym 
na stronie przedniej I ciemno-floletowym na stronie odwrotnej. 
Pośrodku strony przedniej w owalnej ramce, otoczonej wień- 
cem z liści laurowych umieszczono pomnik Mikołaja Kopernika 
Pu bokach odbitki obu stron przyszłej monety 20- groszowej, 
U góry nad owalem napis „Bilet zdawkowy, pod owalem tabli- 
czka z napisem zacytowanym przy opisie 1 i 5 groszy. 


50 GROSZY wykonany jest na papierze z wodnemi zna- 
kami wymiaru 85X53 utrzymany jest w kolorach czerwonym 
na stronie Przedniej | jasno bronzowym na stronie odwrotnej. 
Pośrodku biletu na półkolu pomnik Ks. Józefa Poniatowskiego 
w Warszawie, po którego bokach znajdują się napisy 50 gro- 
szy. Po bokach na dole medaljonv przedstawiające odbitkę 
przyszłej monety 50 zroszowej. Boki pola środkowego wypeł- 
nia deseń z kompozycii z kół, Poza tem podpisy, a ue odwro- 
wej stronie napis, jak cytowano wyżeł. 


ZŁOTY jest wymiaru 8,5X5,4 an. i utrzymany jest w ko 
łorach:: tło różowe, rysunki konturowe fioletowe, miejsca nie- 
zajęte rysunkiem ! tekstem wypełnione deseniem w kształcie 

yków. Podpisy dyrekcji i numeracja w kolorze czarnym. 
Na przedniej stronie banknotu z lewej strony medaljon z wiże- 
runkiem TAC u na tle fjoletowem, z prawej stro- 
ny napisy „Bank olski 1 złoty“ Warszawa dn. 28 lutego 1919 
r. Dyrekcja Banku Polskiego: Karipński, Chamiec. w naro- 
źnikach obramowania duże liczby „I*. Nad medaljonem serja 
pod medaljonem numer 6-cio cyfrowy z przecinkiem pośrodku 
Na odwrotnej stronie banknotu ną prawo — orzeł bialy, na 
lewo napłsy u góry „Na mocy uchwały Sejmowej bilety Ban- 
ku Polskiego są prawnym środkiem płotniczym w _ Polsce“ 
pośrodku — wielka liczba „1“ pod nią napis „Złoty“ u dołu 
żaś „podrabianie biletów | współdziałanie w ich rozpowsze- 

iu karane jest ciężkim więzieniem”. W narożnikach 
fak po tamtej stronie duże liqzby KL 


/ 2 ZŁOTE jest wymiaru 106,4 i utrzymane jest w kolo- 
Raęh: tło bronzowe, rysunki konturów i tekst po stronie od- 
wrotnej niebieskie, tekst po stromie przedniej niebiesko-szary, 
Numeracia w kolorze czarnym. Ozdobna ramka w kompozycji 
w medalfonie wizerunek Tadeusza Kościuszki, wykonany w ko- 
larza niebieskim I szarym na podłożu bronzowym, po prawsj 
bilecie „ztoótowyra”, — Na odwrotnej stronie umieszczono 
Jakiem napis: „Na mocy qchwały Sefnowej bilety Banku Pol- 
skiego są prawnym środkiem płatniczym, w dolnej zaś czę- 
MG razzia napisu, cytowana już przy opisie bilatu 1-złatowega. 


rozwojowi instytucji, którą stworzyła energja t wysiłek 
całego narodu, instytucji, która ma być nietylko rezulta- 
tem, ale i niewzruszoną podstawą naszego gospodarczo- 
finansowego życia. 

Jakie nadzieje wiążą się z wydatną pracą i rozwojem 
Banku Polskiego, mówią na innem miejscu mowy P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej i P. Prezesa Rady Miejskiej. 
mowy tak silnie podkreślające, że utrwalenie naszej wa- 
iuty i uregulowanie naszych warunków finansowych da 
nam dopiero możność odetchnięcia pełną piersią obywa- 
tela niepodległego państwa. państwa, które dopiero teraz 
— stawając i stanąwszy na silnych fundamentach finag- 
sowych +- będzie mogło spełniać nietylko w swem ży- 
ciu wewnętrznem, ale i w swem zewnętrznem przynale- 
żną mu rolę państwa mocarstwowega. 

Oby Najwyższy wysiłkom narodu i jego nadzieiqjn 
biogosławiąc prowadził je poprzez naszą pracę i sgodę 
do świetlanej przyszłości ukochanej Ojczyzny i Państwa. 


Wobec zmiany waluty, 


W związku Ze zmianą ustrojn monetarnego i z przej- 
ściem z rachunkowośi w markach na rachunkowość 
w słotych M-stwo Skarbu rozesłało do ws:ystkich Kas 
akarbowych i włądz oentralnyoh zarządzenia dotyczące 
zmian, ‘akie Kasy Skarbowe, Władze i urzędy p: Ństwowe 
obowiązane są wprowadzić w swej rachunkowości. 

Wypłaty z kas skarbowych mogą być dokonywane 
zssadnicz» od dn 20 kwietnia rb. biletami Banku Pol- 
skiego, biletami zdawk 'wemi oraz w monetach, w Czasie 
jednak prz jściowym t 'j. w Ostatnich dniach kwietnia 
iw mjr. b. M-siwo Skarbu zezwala na dokonywanie 
wypłat markami pol-kiemi, — Wszelkie wpłaty do kas 
skarbowych do dnia 30 czerwca r. b mogą być doko- 
nywane stosownie dO wyboru płatnika bądź biletami 
Ba' ku Polsk ego i biletami zdawkowemi, bądź markami. 
Przy wypłatach i wypłatach obowiązuje relacja ! złoty 
równa_się 1.800.000 mkb. i 
ı _ Zmiana rachunkoważgi Kas Skarbowych nastąpić 
ma z dniem 1 mala r.. po forma nem Zamkn ciu 
dzienników w dn. 30 kwietnia r b.. założeniu w dmn 
1 maja rano nowych dzienników kasowych i przeniesien'u 
do nich w złotych pozostałości kasowych wskazanych 
w dzi nnikach za kwiecień r. b. w markach polskich. 

Przed zmianą rachunkowości wszystkie Kasy Skar- 
bowe obowiązane są odesłać do Oddz ałów P, K. K. P 
względnie Oddziałów Banku Polskiego posiadane monety 
złote lub srebrne, zarachowana w sumach budżetowych 
lub obrotowych, monety zać srebrne i złote zarachowane 
w sBumach depozytowych, zapisać do księgi depozytów 
r: eczow ych dyspozycji tej władzy, która dysponowała 
depozytem. 

Z banknotami państw obcych Kasy mają postąpić 
analogicznie jak z monetami złotemi względn e srebrnemi, 
z wyjatkiem rubli carskich, marek niemieckich etc., któ- 
rych Oddziały P.K. K.P. nie skupują a z któremi mają, 
Kasy postąpić tak, jak z kruszcami zarachowanemi w 
simach depozytowych. Bilon żelazny polski, niemiecki 
i inny ma być opieczętowany. a zapiśany jako depozyt 
i pozostawiony do dyspozycji M-stwa Skarbu. 

Również przed ostatec nem zamknięciem ksiąg W 
dniu 30 kwietnia r. b. winay być w Kasach Skarbowych 
uregulowane Sumy depozytowe w ten sposób, iż wszelkie 
denozyty gotówkowe niedosicgające sumy 1 800 000 mka 
mają być waelimipowane z ksiąg depozytowych, a ogólna 
ich suma zapisana na przychód budżetu Min Skarbu 
(Ogólny Urząd Skarbowy), depozyty gątówkowe ponad 
1800000 mkp. mają być przeraciowane Wedle relacj" 
1 złoty równa się 1 600040 air depozyty w papierach 
procentowych markowych winn$fj być również przeracho- 
wane na złote przy zachowaniu relacj następującej: 

Dla asygnat pożyczki państwowej 1918 r. 1 złoty 
równa się 1125 mk., względnie 11,5 rubli,. wzgl. 35,5 
koron. 

Dla obligacji krótko i długoterminowej pożyczki 
pańctwowej z roku 1920 z zł. równa się 100 mk. 

Dla obligacji 4”/, pożyczki premjowej z r. 1920 
1 zł. równa się 500 mk. 

Dla biletów skarbowych wszystkich serji 1 zł. 
równa się 1500000 mk. 

Dla obligacji 8%/, pożyczki złotej z r. 1922 i 6” „ 
złotych bonów skarbowych 1 złoty równa się złotemu 
imiennej wartości obligacji względnie bonu bez 
uwzględnienia przy przerachowaniu obligacji poży- 
czki złotej części markowych. 

Dla obligacji premiowej pożyczki dolarowej r. 
1924, 1 dolar równa się 4 zł. 

Dla obligacji pożyczki kolęjowej roku 1924, 
1800000 mk. równa się I złoty. 

Przy przerachowaniu na złote depozytów w pa- 
pierach */'/, pozostałe reszty zaokrąglone być winny 
do całego grosza. 

, Gdy po zamknięciu rachunków ogólna pozostałość 
kasowa na dzńeń 1 maja nie da się podzielić bez 
reszty przez 18000, aby uniknąć wykazywania na 
maj pozostałości w ułamkach groszy, M-stwo Skarbu 
upoważnia kasy do zniszczenia przez spalenie nie- 
podzielnej reszty gotówki wynoszącej mniej niż 
18000 mkp. 


Od dnia I maja dzienniki, wszystkie księgi kasowe 
i rachunkowe oraz wykazy Kas Skarbowyęh mają być 
prowadzone wyłącznie w złotych, przyczem ze waględy 


na to, iż jeszcze przez pewien czas obok złotych wpły- 
wać będą również marki, przeto do dnia 1 maja 
w księdze skarbu w rubryce banknoty ma być nawia- 
sowo wykazywana suma wpływu w złotych, zaś po dnin 
1 maja ma być Obok złotych dodatkowo wpisywana 
suma wpływów w markach. à 

Od dnia 1 maja r. b. prowadzona będzie również 
rachunkowość władz i urzędów Oraz instytucji państ- 
wowych P. K. O. w złotych. Bliższe szczegóły postępo” 
wania s powodu przejścia rachunkowości i kasowości 
państwowej z waluty markowej na złote zawarte są 
w rozesłanem zarządzeniu do właściwych władz przez 
M-stwą Skarbu. 


lep zzo ODW TK a= a 
Lisiy z Paryża. 


Przerwa w postedzeniach. — W jakiem stadium znajdują 
się obecnie obrady? — Porozumienie zostało już osią- 
gnięte co do szkolnictwa i represii za złamanie kontraktu. 
— Inspekcja pracy. — Fyndusz opieki społeczneł. — 
- Atmostera obrad. p 
(Od własnego korespondenta.) 
Paryż, 18 kwietnia. 

Po miesięcznych naradach, po kilkunastu pracowitych 
posiedzeniach delegacja polska da spraw rokowań 
o nową konwencję emgracyjną dziś opuściła Paryż. 

W obradach nastąpiła przerwa, Spowodowana czę* 
ściowo Świętami Wielkanocnemi, częściowo potrzebą 
obu delegacji naradzenia się z rządami, co do wynłków 
dotychczasowych i co do dalszego ciągu. Obrady więc 
będą wznowione prawdopodobnie wkrótce po świętach. 

Z jakim dorobkiem wyjeżdża dziś delegacja nasza do 
Polski, jaki upominek wielkanocny przywozi z sobą p. 
Franciszek Sokal i jego kołedzy? 

Rokowania nad nawą konwencią nie zostały, jak po- 
więdzieliśmy, jeszczę ukończone, żadnego zatem układu 
jeszcze nie zawarto. Ale nastąpiło już porozumienie (une 
entente) co do wielu punktów. yli: obie delegacje po- 
stanowiły uważać niektóre punkty za wyczerpane 1 już 
więcej do nich nie powracać. + 

Jakież to więc sa punkty? : 

Przedewszystkiem delegacja polska uzyskała zape- 
wnienie, że cyrkularz nr. 53, o którym już pisaliśmy, © 
którym tyle, pisała prasa francuska, zostanie anulowany. 
Robotnikom polskim nie grozi już więc wydalenie z gra- 
nie kraju za niedotrzymanie kontraktu, grożą im jedynie 
te same konsekwencje. które spotykają w analogicznych 
wypadkach robotnika francuskiego. 

Wpraw cyrkularz nr. 53 był wydany jedynie ma 
prośbę byłego ministra rolnictwa, a tak bardzo niepopir 
larnego w kraju p. Cherona, wprawdzie. jak nas zape- 
wniano, :ddawna już nie jest zastosowany, wprawdzie 
więc cały ten cyrkularz należało uważać za nieporozit- 
mienie, lepiej wszakże sie Stało, że oficjalnie go cofnięta 
i że do wszystkich zakątków Francji, dc najdalej polo- 
żonych prefektur dotrze pisemne rozporządzenie, tnie- « 
ważniające przepisy tego cyrkularza. = 

I dlatego dobrze uczyniła delegacja polska, że rozpo- 
częła obrady nad nową konwencją od wyjaśnienia | ust 
nięcija wszystkich kwestii draźniących 1 draźliwych. 

Wysunięcie tej Sprawy zresztą pozwoliło dełezacii 
polskiej odrazu postawić problemat cały emigracyjny na 
właściwym gruncie. 

Tak jest, Polska w pewnym stopniu potrzebuje ryn- 
ków zagranicznych dla swb} klasy robotniczej. Po- 
wstrzymanie więc całkówite emigracji z Polski byłoby 
w chwili obecnej dla naszego państwa przykrą koniecz- 
nością. Ałe nie jest wcale a wcale tak źle jeszcze w Pol- 
sce, ażebyśmy się mogli zgodzić na wszystko jedńo jakie 
na pracy i życia robotników polskich na wychodź- 

e. A 

Francja natomiast potrzebuje fachowych, zdalnych I 
pracowitych robotników. Jeżeli ma wybięrać pomiędzy 
Hiszpanami, Włochafni i Polakami, to czy może być mo- 
wa © namyśle? Robotnika fachowego w górnictwie i 
metalurgji dostarczy tylko Polska. Dobrego, wykwali- 
fikowanego robotnika rolnego wyludnione wsie francu- 
skię znajda jedynie w Polsce. Chodzi więc jedynie o to, 
ażeby pracodawcy francuScy zrozumieli, że potrzeby 
kulturalne robotnika polskiego sa conajmniej tak wyso-, 
kie, co i robotnika francuskiego, a jeżeli chodzi o ro-. 
botnika rolnego to nawet o wiele wyższe. Chodzi o to. 
ażeby pracodawca ten zrozumiał, że robotnika mieć mo~: 
że i to, robotnika wartościowego, ale dopiero wtedy, kie- 
dy Stahowczo, rzetelnie zrezygnuje z wszelkich zamia- 
rów wyzysku tego robotnika. 

Największą zasługu delegacji polskiei było, że zdołała 
ona to właśnie wytłumaczyć nietylko rządowi ale i po- 
tężnym organizacjom pracodawców francuskich _Orga- 
nizacje te, dziś zcentralizowane w tak zwanym „Comite 
national de la main d'oewres etrangere" w szeregu wy- 
stąpień i deklaracji poważnie się wobęc rządu francu- 
skiego i delegacji polskiej w tym sensie zaangażowały. 

Tak więc co do jednego z najważniejszych postula- 
tów naszego wychodźtwa, szkolnictwa — pracodawcy 
zobowiązali Się na piśmie do stworzenia własnym xo- 
sztem tam wszędzie, gdzie się znajduje conajmniej 65 
dzieci w wieku szkolnym, polskiej szkoły, prowadzonej 
przez polskiego nauczyciela (candidat a nie moni 
wskazanego przez połskie Ministerstwo Oświaty. Wy- 
konanie tego przyrzeczenia, co do górnictwa i przemy- 
słu metałowego. nastąpi niezwłocznie, a co do rolnictwa 
— w miarę możności, iąk głosi oświadczenie pracodaw- 
ców. Wreszcie tam gdzie dzieci w wieku szkolnym bę- 
dzie mniej niż 65, zobowiązali sie przemysłowcy wła- 
snym kosztem utrzymywać przy francuskich szkołach 


początkowych na i języka polskiego. historii i ae- 
ografj! polsidej. 
Zobowiązania pracodawców francuskich zostały 


przez delegację francuską przyjęte do wiadomości i dc- 
legaci posskiej w następstwie nołyńikowane. Rząd fran- 


N 


cuski nadto zobowiązał się zastosować do dzieci polskich 
przymus nauczania. Jest to zdobycz doniosła. Niepo- 
dobna, ażeby dzieci polskiy pozostały po za nawiasem 
powszechnego nauczania. 
przebywać nakazał, muszą sobie dawać radę, torować 
drogę do lepszego jutra. Bez gruntownej znajoniości ję- 
zyka, bez elementarnego wykształcenia walka o byt iest 
zawsze utrudniona. 

Pracodawcy francuscy, jak już wSpomimaliśmy, zc- 
bowiązali się tam wszędzie. gdzie przebywają dzieci pol- 
skie, opłacać dla tych dzieci naukę gieografji, historji i jẹ- 
zyka polskiego po polsku. Trzeba więc, ażeby dzieci 
do szkółek wogóle uczęszczały, by módz z oferty praco- 
dawców skorzystać. I dlatego więc jeszcze oświadcze- 
nię rządu francuskiego ma Swoją doniosłość. : 

Prócz szkolnictwa porozumienie pomiędzy dwoma de- 
łegacjami zostało osiągnięte także i co do innych kilku 
punktów. 

Robotnik polski pozbawiony jest zwykłego swego 
opiekuna-inspektora pracy, brak bowiem znaiomości ję- 
zyka uniemożliwia absolutnie francuskim inspektoron 
fabrycznym sprawowanie nadzoru nad Stosunkami ro- 
iboczymi w urodowisku wyłhodźczem. Delegacja fran- 
cuska, uznając nienormalnoŚć takiej sytuacji, zgodziła 
się na przedstawienie delegacji polskiej, zapewnić emi- 
gracji polskiej ochronę pracy. wykonywaną przez ludzi 
znających język i Środowisko polskie. Z tymi inspekto- 
rami zarówno konsulowie jak i radcy emigracyjni będą 
mogli Się porozumiewać bezpośrednio, omijając amba- 
TaSUjące, uciążliwe sposoby korespondowania, zwykle 
w takich razach przyjęte na zasadzie prawa międzyna- 
rodowego. Ilu się krzywdom ludzkim w ten sposób za- 
pobiegnie, ile łez i żalów zaoszczędzi? 

Wreszcie mają być przeprowadzone doniosłe reformy 
iw dziedzmie werbowania robotników polskich. Misja 
francuska, zajmująca się tem dziś w Poznaniu i Mysło- 
wicach, zostanie, że tak powiemy, skasowana i zastą- 
piona przez delegację pracodawców irancuskich. Wer- 


GŁOS POMORSKI 


i koszła 

Po tygodniach, ba miesiącach akcji, skierowanej prze- 
ciw posłowi Nowickizmu, akcji wynikłej z pobudek prze- 
ważnie osobistych akcji, podczas której p. insp. OsSow- 
ski w zagalopowaniu się nietylko obrażał posła Nowic- 
kiego, ale nie wahał się brukać cześci żony p. posła No- 
wickiego, sąd pokoju na sobotniem posiedzeniu wydal 
wyrok, mocą którego p. insp. Ossowski został skazany: 

1. Na 100 złp. grzywny wzgl. za 3 zł. 1 dzień aresztu; 

2. na koszta, powstałe ze sprawy; ° ` 

3. Na ogłoszenie wyroku w „Glosie Pom“, „Słowie 
pom” i 2 pismach zawodowych nauczycielstwa pol- 
skiego. 

Wyrok ten był wyn'kiem przebiegu procesu. p którym 
jeszcze obszerniej się rozpiszemy. Stawa!o aż 16 świad- 
ków którzy nietylko w niczem nie mogli potwierdzić za- 
rzutów p. insp. Ossowskiego, ałe co więcej je w czambuł 
opalali. 

Po ogłoszeniu wyroku składano p. pesi w: N. powin- 
szowania. tembardziej słuszne. że był on całe tygodrie 


Jak się dowiadujemy od naszego korespondenta, przed 
kilku dn'amt w Miedznie (pow. Świecie) wybuch! żywio 
łowy pożar, którego ofiarą padło 17 domów. należących 
przeważnie do najbiedniejszych mieszkańców tej wioski. 
Ogień, którego przyczyny dotąd nie zdołano stwierdzić, 
wybuchł o godz, 12 w poł. Na ratunek przybyły Straże 


U.ęcie zerodn arzy 


Zasłużóna kara. 


W kraju, w którym los im | P. insp. Ossowskiego skazane na 100 zip., opublikowanie wyroku w kilku pismach 


29-xo kwietnia 1924 r. 


—— — o 


procesu. 
i miesiące przedmiotem naganki, kierowanej wzgl. inspi- 
rowanej przez p. insp. Ossowskiego. 

Ubolewamy Szczerze, że p. insp. Ossowski dal się 
porwać nie tyle swemu temperamentowi. ile niezrozu- | 
miałemu dla nas zaślepieniu tak dalece, że odrzucał 
nawet wszelkie możliwości ugody. aż do chwili gdy by- 
ło już za późno gdy widział że przegrywa na całej linji. 

Z drugiej strony wyrażamy Szczere zadowolenie. że 
wyrokiem tym zyskał p. poseł zadośćuczynienie. zadość- 
uczynienie, tem głębsze, że stawał nietvlko w obronie 
swej-czci ale i swej żony i swych dzieci. 

I tu leży tem przykrzejsza strona zatargu. I p. insp. 
Qszowski w znacznej mierze podziękować może p po- 
s'owi Nowickiemu, że kara nie wypadła gorzej, gdyż p. 
poseł N. przez usta swoje adwokata p. Wronieckieze 
oświadczył, że nie zależy mu na ukarnaiu p inspekto, a 
Ossowskiego, które w danym razie przewidują odnośne 
paragrafy. 


Zywiotowy pożar w pow. Św eckim- zniszczył 17 domów. 


| Ogniowe z Osia i Czerska-świeckiego. Akcja ratunkowa 


trwała kilka godzin. 

Na pogorzelców. którzy obecnie znajdują się w stra- 
sznem położeniu. nie mając dachu nad głową, składki j 
ofary przyjmuje ks. prot. Puppel w Osin, 


z pod Kornatowa. 


bowanie odbywać się będzie przy udziale delegata Urzę- | Z brodnia dok nana została w celach rabunkowych. — Mordercami dzieci były Rosjanie 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


du Emigracyjnego do którego należyć będzie nadzór nad 
całą procedurą. Organjgacje pracodawców nadto od- 
wdzięczając się Polsce za ten przywilej (werbowania 
robotników) „pa terytorium Polski, zobow*ązały się wpła- 
cać od każdego zwerbowanego robotnika przemysłowe- 
go 10,fr. i od rolnego 5 fr. do kasy Urzędu Emigracyjne- 
gó na cele opieki społecznej nad robotnikami polskimi we 
Francji, do dyspozycji dyrektora Urzędu Emigracyjnego. 

Tym dyrektorem jest obecnie p. Stanisław Gawroń- 
ski. Nie wątpimy,-że potrafi on z tych sumi poważnych. 


Chełmno, 28 kwietnia. 

Jak się dowiaduję z tutejszej Komendy Policii Pań- 
stwowej, zbrodniarze ż pod Kofnatowa zostali ujęci. Niż 
przyznali się wprawdzić do tej Straszliwej zbrodni, ale 
wszelkie poszlaki wskazują, iż policja ujęła właściwych 
sprawców. + 

Mordercami są trzej Rosjanie. zaś inicjatorem i głów 
nym prawie wykonawcą zbrodfii jest jeden z nich a mia- 
nowicie 19-letni Filipus. Dwaj inni zbrodniarze, których 


które w ten sposób do kasy wpłyną, zrobić, należyty | nazwisk na razie nie moglem uzyskać — liczą, jeden 24, 


użytek, zasilając przedewszystkiem Środkami te instytu- 
cie. które najpilniejszym potrzebom wychodźtwa służą 


drugi 26 lat. e 


Na zakończenie pragniemy wyrazić radość, której nie | Rada Mie'ska 'zawezwaia Mag strat do za'atwienia tej 
omieszkaliśmy dać, wyraz na bankiecie wytianym przez | sprawy 'aknajprędzej. 


'delegację polską na odijezdnem. że rokowania francusko- 
polskie zakończyły się w atmosferze zupełnej harmonii. 
wzajemnej życzliwości i szacunku. Zawdzięczamy to 
zapewne taktowi delegatów polskich, którzy, wysuwając 
słuSzne ale daleko idące żądania polskie, umieli znaleść 
„na ich poparcie argumenty poważne, pełne godności i 
rozumm. A Francuzi umieją cenić te zalety. ł 
I dlatego żywimy nadzieję jaknajoptymistyczniejszą * 
co do dalszych poświątecznych obrad, których uwień- 
czeniem powinien być układ. regulujący w sposób go- 


W końcu posiedzenia Rada Miejska przyjęła do 
„wiadomości zamknięcie kasowe Głównej Kas: Miejskiej, 
której udzielono pokwitowania +a rok 1920. 21 i 22. 

Do spraw poruszonych na sobotniem posiedzeniu 
Rady Mejsk:ej powrócimy jeszcze w osobnym artykule 


Wiadomości bieżące, 


dny i w interesie obydwu narodów sprawę stosunków | Kalendarz: Wtorek Piotra m. Wschód słońca 4.85 


polskich emigracyjnych we Francji. 
Stefan Włoszczewski. 


Z Rady Miejskiej. 


Grudziądz, dnia 78% kwietnią 
Sobotnie posiedzenie Rady Miejskie! »agaił przewod- 
niczący sen. Szychowski. Przed przystąpieniem do po- 
rządku dziennego zaprzysiężono p. Sliwę, jako stałego 
sekretarza Magistratue 
Przystąpiono do uchwalania budżetów poszczegól- 
nych Wydziałów. Kadny dyr. Poszwiński imieniem swe- 


zachód 7.22. Wschód księżyca 3,17, zachód 2.22. 


AŚ 

—** Bibljoteka i Czytelnia T. C. L, codziennie z wyjąt- 
kiem niedzieli otwarta od godz. 5—7. dla dzieci w środy i 
soboty od 4—5. 

—** Muzeum otwarte w środy į soboty od godz. 12—2, 
w niedziele i święta od 11—2. 

= 

—** Nalepki narodowe na dzień 3 maja są do nabycia w 
Sekretariacie T. C. L, Grudziądz, Lipowa 28. Cena nalepek 
wynosi 200 000 marek za sztukę. e 

—** Gen. dyw. Aleksander Osiński, szei Administracji 
Armii w Min. Spraw Wojskowych przybył dziś rano do Gru- 


= 


go ugrupowania stawił wniosek o odroczenie tych spraw | dziądza i zamieszkał w hotelu „Królewski Dwór”. 


budżetowych, ze względu na nieścisłości obliczeniowe 
w tych bndżetach. Nieścisłości te jednak zostały wyja- 
śuione o tyle, iż można było przystąpić do uchwalania. 
W rezultacie wszystkie budżety Wydziałów I— XXVII 
po ‘krótszej lub dłuższej dyskugji zostały uchwalone, 
Rada Miejska w dalszym ciągu zajęła się kwestią 
hezrobotnycb. Ze względu na wielką stosunkowo 
ilość, okazała się i w tym roku konieczność uruchomie- 
nia torfiarni. Oprócz tego projektowane jest przebru- 


ich | operetka w 6 obr. Krenna i Lindau'a. 


—** TEATR MIEJSKI. Dziś. w poniedziałek 
przedstawłenia niema We włorek po raz 1-szy 
przedstawienie zniżkowe świetne} komedji . WESELA 
ARLETTY"*, Gaudery'ego. Sztuka ta budzi żywe zainte- 
resowanie wśród publiczności naszej. Bony ważne. 

W środę wiecz. o godz. 8 „BIEDNA DZIEWCZYNA", 
— Bony ważne. 

Na uroczyste święto narodowe 3-go Maja przygoto- 
wuje dyrekcia jedno z najpotężniejszych dzieł J. Sło- 


kowanie niektórych ulic. Rada Miejska upoważniła więc | wackiego p. t „KORDJAN". 


Magistrat do zaciągnięcia w Min. Ochrony Pracy, w P. 
K. O., lub w innej iustytucji pożyczki w wysokości 
50.000 złotych, potrzebnej na pokrycie tych prac. Ra- 
da Miejska upoważniła również Magistrat do przepro- 
wadzenia czynności prawnych związanych z wyjednaniem 
tej pożyczki, 

Dalszą sprawą, jaka weszła na porządek obrad 
Rady Miejskiej, była kwestja budowy teatru w Gru- 
dziądzu. 
Magistrat: 

8) do przebudowania Ratusza I[ na Teatr Miejski, 

b) zaciągnięcia pożyczki dłngoterminowej w wyso- 
kości 300.000 złotych, potrzebnej na wykonanięę powyż- 
ej pracy, i 


—** W sprawie posterunkowego Marchlewskiego, którego 
— jak wiadomo — postrzelił w sobotę rano nieznany bandvta, 
policja czyni energiczne poszukiwania. ale dotąd nie ujęła 
jeszcze sprawcy, jakkolwiek jest już na jego tropie. 

Ranny posterunkowy, który po przebyciu operacji znajduje 
się w Szpitalu Miejskim. czuje się — jak nam donoszą na na- 
sze zapytanie z zarządu szpitala — dobrze i za kilka dni o- 
puścić już będzie móg! Szpital. jakkolwiek rekonwalescencja 
potrwa ieszcze dłuższy czas 

—*% Poświęcenie sztandaru Tow. Urzędników Komunal- 


W tym kierunku Rada Miejska upoważnia | nych w Grudziądzu. Miasto nasze w dniu wczorajszym było 


znowu Świadkiem jednej z pięknych uroczystości w życiu na- 
szych towarzystw. Odbyło się mianowicie uroczyste poświęce- 
nie sztandaru Tow. Urzędników Komunalnych w Grudziądzu. 

Uroczystość ta rozpoczęła się w ogrodzie „Strzelnicy** 
skąd towarzystwa ze sztandarami i reprezentanci różnych in- 
stytucji udały się przy dźwiękach muzyki do kościoła Św. 


c) i porozumienia się z Komisją Teatraluą w sprawie PDucha. gdzie na intencję Towarzystwa odbyła się_msza Św. 


wykonania powyższej uchwały. Wniosek ten przyjęto 
jednogłośnie. t . 
~ Rada Miejska przyjęła w<dalszym ciągu wniosek 
klubu Ch. D. aby płace robotników w Kuntersztynie 
wyrównano do wysokości płac innych robotników. i 
Dłu?s»ą znów dyskusję wywołała sprawa nieodno- 
wionego domu przy ul. Szewskiej, wzgl. jego fasady od 
ulicy Mickiew:cza. Sprawę tę poruszył również klub 
Chadecji ponieważ stan, w jak m dom ten się znajduje, 
mie nrzyczynia mię bynaiqmaI do uDiększenia miasta, 


przed która ks. Kurlandt dokonał aktu poświęcenia sztandaru 
jak również wygłosił kazanie. zastosowane do uroczystości. 

Po wyjściu z kościoła pochód udał sę do hotelu „Pod Zło- 
tym Lwem”? gdzie odbyło się uroczyste posiedzenie przy U- 
dziale reprezentantów władz. przędstawicieli towarzystw. in- 
stytucyj społecznych i organizacyj. 

Wszystkich zebranych gości powita! prezes Towarzystwa 
p. Kulczyk. W swem przemówieniu zaznaczył p. Kulczyk m. i. 
iż prócz innych czynników, także i zadaniem Tow. Urzędni- 
ków Komunalmwch jest stać na straży polskości Grudziądza i 
pracować w myśl hasła na sztandarze: „Z Bogiem dla dobra 
Qiczuzay i sngłeczeństwą' | 
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Zostało już stwierdzonem, że zbrodnia ta, która tak 
wielkie i smutne wrażenie wywołała w okolicy. popełnio- 
„na została w celacji rabunkowych. Dowodzi to choćbv 
ten fakt, iż pocia znalazła w ogrodzie, w pobiżu miej- 
sca czynu. zegarek srebrny który zbrodniarze zrabowali. 
a który umyś!nie, czy przypadkiem porzuz'li. 

Wszyscy trzej zbrodniarze zostali odesłani do Toru- 
nia. Do ich wykrycia oprócz policji z Chełmna przyczy: 
nili się głównie funkcjonarjusze Ekspozytury Śledczej w | 
Toruniu. 


W zastępstwie sekretarza Towarzystwa p. Szubrychą 
odczytał p. Śliwa historię lowarzystwa, pozzem dokument 
ten wraz z innymi wiożono na pamiątkę do kuli sztandarowej. 

Zaczęły się następnie przemówienia i wbijanie -panślatko- 
wych gwożdzi do sztandaru. Pierwszy przemuwił imieniem 
Wojewody Pomorskiego p. radca Peszkowski z Torunia. I- 
mieniem Magistratu złożył Towarzystwu życzenia dalszego 
rozwoju prezydent Włodek. dziękując zarazem jakd współ- 
towarzysz pracy wszystkim członkom Towarzystwa za oka- 
zaną gorliwość. Z osobistości urzędowych przemówili dalef 
sen. Szychowski imieniem RAMy Miejskiej i obywatelstwa gru- 
dziądzkiego, starosta Ossowski imieniem powiatu oraz pulką 


Vogel imieniem garnizonu. : 
Przemawiał następnie szereg dalszych mówców (około 
30) — przedstawicieli najrozmaitszych organizacyj społecz- 


nych tak miejscowych jak I zamiejscowych (z Poznania, Byd. 
goszczy, Gniezna itd). 

Przy końcu uroczystego posiedzenia p. Szuster zadekla: 
mował „Nasz sztandar“ wiersz Marji Konopnickiej poczem 
wspólnem odśpiewaniem „Boże coś Polskę“, zakończono uro- 
czystość. 

„Odbył się następnie wspólny obiad, podczas którego wy- 
głoszono szereg przemówień 

Wieczorem w pięknie przyhranych Salach hotelu „Pod 
„Złotym Lwem” odbyła się zabawa taneczna przy udziale 
członków Towarzystwa, ich rodzin, i zaproszonych gości. 
Przy dźweękach dobrej orkiestry, w miłym i wesołym nastroju 
bawiors się aż do rana. 

ykład w Polsk. Tow. Krajozn. W środę 30 bm. o 
god. wygłosi st. kapelan ks. Łęga w gimnazjum żeńsk, 
wyk:...  przeźroczami na, temat: „Z pradziejów techniki ludz- 
kiej“. n 

Wstęp dla członków i młodzieży 300 000, dla nieczłonków 
500 000 ngk. 

—** Tegoroczne zbiory a zimna obecnę. Panujące od ktl- 
ku dni zimno z częstemi opadanu śnieżnymi. budzi poważne 
obawy ;co do tegorocznęgo urodzaju w kraju, Oziminy. które 
Skutkiem długotrwałej zimy ucierpiały, tak, że w wielu oko- 
lićach musiano caie łany zaorać, dotychczas nie wznowiły 
wegetacji i przy obecnych przymrozkach wyglądają bardzo 
mizernie. Panująca obecnie fala zimna i śniegów uniemożliwiła 
również zasiewy wiosenne i tak już bardzo opóźnione. 

—** Projektowane Zniesienię przejazdów uigowych dia 
żon pracowników kolejowych. W związku z akcją oszczędno- 
ściową na polskich kolejach, odnośne władze rozpatruja OD€- 
cnie sprawę ograniczenia przejazdów darmowych i ulgowych 
dla żon pracowników kolejowych. 

Dotychczas większość żon kolejarzy korzysta z 90-pro- 
centowej zniżki ti. opłaca tylko jedną dziesiątą część biletu, 
ponieważ jednak takie ulgi narażają koleje na duże straty, 
więc komisaijat oszczędnościowy poda wniosek o skasowanie 
ich lub ograniczenie do minimum.. ; 

—** Nowe odszkodowania za zabite zwierzęta, Obecnie 
obowiązują aż do odwołania nowe normy odszkudowań za 
zwierzęta zabite z polecenia władz państwowych, lub padłe 
wskutek szczepień. Normy wynoszą: za konie — od 50 do 
600 złotych, za bydło rogate od 15 do 350 złotych, a za trzodę 
chlewna — jeden złoty za jeden klg. żywej wagi. 

—** W sprawie ulg taryfowych na kolejach polskich po- 
dajemy bliższe szczegóły: Od 1-go maja br. rozszerzone zo- 
staną na wszystkich kolejach polskich ulgi przejazdowe gla 
uczniów. 50 proc. ulga taryfowa, przysługująca uczniom przy 
przejazdach na ferie letnie i Świąteczne przysługiwać także 
będzie bez względu na porę roku przy przejazdach do zakła- 
dów leczniczych, sanatorjów, Stacyj klimatycznych na dłuższe - 
leczenie, na podstawie poświadczenia lekarza szkolnego o ko» 
nieczności wyjazdu i potrzebie leczenia. Rozszerzenia doznają 
także istniejące już obecnie ulgi dla wię ch grup podró- 
żnych (przynajmniej 30 proc.) przy przejazdach do miejsc od- 
pustowych I z powrotem, oraz w celach kulturalno - oświato- P 
wych kraloznawczych. sportowych itp. Grupy takie płacić 


».zo kwietnia 1924 r. 


będą: w wagonach kl. III. według taryfy kl. IV, w wagonach 
kl. il. według taryty kl. Jil., w wagonach kl. I. według taryfy 
ki. II. nawet przy cwtl. użyciu pociągów pośpiesznych za nor- 
malną dopłatą. Wreszcie upoważniono dyrekcje kolejowe do 
zastosowanła odpowiednich ulg dla uczestników ziazdów, kon- 
gresów itp. 


Ruch towarzystw. 


—(rt) W środę dnia 30 kwietnia rb. wieczorem o godzinie 
7,36 odbędzie się w sali Bufetowej (1 ptr) Hotelu Warszaw- 
skiego miesięczne zebranie Placówki Związku Hallerczyków. 
Z powodu bardzo ważnych spraw na porządku dziennym jak 
zakup opału, obchód 3. Maja. Tydzień Inwalidowy oraz zor- 
zanizowanie Kasy Bratniej Pomocy, obecność / wszystkich 
członków konieczna. ZARZĄD, 

—(rt) Zebranie Stowarz. Lokatorów miasta Grudziądza; 
odbędzie się w środę dnia 30. 4. bm. o godz. 6 wieczorem w 
Domu Ludowym (dawn. Flora). O ligzny udział prosi 

ZARZĄD. 


um | 00 a a _ 
Ze sportu. 


—** Bieg okrężny 3-go maja na przestrzeni 1500 mtr. od- 
będzie się w Grudzłądzu w dniu 3 maja. 

Rozpoczęcie biegu o godz. 12 w południe czyli bezpośre- 
dnio po obchodzie. 

Start i meta przy Hotelu Centrałuym. Bieg prowadzony 
będzie przez cyklistów ulicami Toruńską, Chełmińską, Wen- 
ckiego, Radzyńską. Strzelecką. Plac 23 Stycznia do mety przy 
Hotelu Centralnyin. 

Wystrzał zapowie rozpoczęcie biegu. 

Wszyscy, którzy mają zamiar brać udział w biegu niechaj 
się zgłoszą pod adresem; Edmund Jankowiak, Plac 23 Stycznia 
9 do czwartku, 1 maja br. 

W dniu 3 maja winien każdy zgłoszony oraz przyjęty za- 
wodnik biegu o godz. 11 przed poł. stawić się w Hotelu Cen- 
tralnym, gdzie zafezerwowano specjalny pokój, celem rewizji 
lekarskiej oraz przebrania się. 

Do biegu winni stanąć wszyscy zawodnicy w przepiso- 
wym ublorku sportowym zgodnym z wzmaganimi lekkoatlety- 
cznemi. Bleg organizuje Tow. Powstańców I Wojaków, Od- 
dział sportowy w Grudziądzu. Zwycięzcom biegu wręczone 
będą nagrody wraz z dyplomami, 

Bliższych informacyi udziela p. Edmund Jankowiak, Plac 
23 Stycznia 9, od godz. 5 do 7 wiecz. 


— Grudziądz. Szkoja Oficerska Bydgoszcz — „Olympia“ 
Grudziądz, I : 2 (1 : 1). W niedzielę dnia 27 bm. odbyły się 
w Bydgoszczy zawody 0 wejście do klasy A Szkoły Oficerskiej 
Z Bydgoszczy przeciw T. S. Olympia z Grudziądza na boisku 
w Bydgoszczy. 

Rezultat tych zawodów 1:2 na korzyść Olympii. Olympia 
grała z 6 rezerwami tak, że całej drużynie grającej w Bydgosz- 
czy należy się pełne uznanie. Publiczności z powodu deszczu 
bardzo mało. 

z 


64 Pułk — Baon Łączności w Grudziądzu 10:1 (7:0). 
Na bolsku koszar Kościuszki odbyły się w ub. niedzielę dnia 
27 bm. zawody piłkargkie wyżej wymienionych drużyn. Re- 
zułtat 10 : 1 na korzyść 64 pułku 

Olympia Il — Baon szkolny Grudziądz 5 : 2 (3 : 1). O godz. 
145 odbyły się zawody Olvrnpii przeciw Baonowi Szkołnemu 
z Grudziądza na boisku koszar Kościuszki. Rezultat 5:2 na ko- 
rzyść Olvmpji M. 

Poznań, 27. 4. (Pat.) Dzisiejsze zawody piłki nożnej 
pomiędzy drużynami reprezentacyłnemi Poznania i To- 
runia zakończyły się zwycięstwem drużyny poznańskiej 
w stosunku 4: 1. 

Kraków. 27. 4. (Pat.) Wczorajsze zawody piłki no- 
żnej między węgierskim klubem B. T. C. a krakowską 
Makabią zakończyły się zwycięstwem Węgrów w sto- 
sunku 2:1 (0:0). Jedyną bramkę uzyskała Makabł z 
rzutu karnego. Węgrzy strzelili dwie bramki na 5 minut 
przed końcem gry. 

Londyn, 27. 4. (Pat.) Wczorajszy metch footbaiowy 
iaki się rozegrał na terenie stadjonu wystawy w Weni- 
bicy pomiędzy klubami Birminghan, Aston, Ville i New- 

astle United ściągną! z różnych stron kraju kilkaset ty- 

ęcy widzów. Dla wygody publiczności uruchomiono 
650 pociągów specjalnych. Zwycięstwo odniosła druży- 
na Newcastle United w stosunku 2:0 (0:0). Jednym 
z sędziów był książe Yorku. Obecni na matchu byli prem 
jer Mac Donałd z córką i kilku ministrów gabinetu 

Łódź, 27. 4. (Pat.) Dziś rozegrane zostały zawody 
piłki nożnei pomiędzy reprezentacyjnemi drużynami War 
Szawy i Łodzi. Zwycięstwo odniosła drużyna warsz. *v 
stosunku 2:0 (2:0). Bramkę strzelił Grabowski, Dru- 
za bramka Strzelona była w zamieszaniu podbramko-= 
wem. Łódź nie wykorzystała rzutu karnego. Z drużyny 
warszawskiej wyróżniła się lewa strona ataku. Sędzio- 
wał p. Molzner z Krakowa. 

Kraków, 27. 4. (Pat.) Dzisiejsze zawody piłki nożnej 
pomiędzy krakowską „Wisłą a węgierskim klubem B. T. 
A i > się zwycięstwem Wisły w stosunku 3: 1 

Katowice. 27. 4. (Pat) Dzisiejsze zawody piłki no- 
Żnej między reprezentacyjną drużyną Górnego Śląska a 
Krakowa zakończyły się wynikiem nierozstrzygniętym 
1:1 (0:0). Gra była prwadzona w bardzo szybkiem 
tempie i obfitowała w wiele cinocjonalnych sytuacji pod 
bramką. Pierwszą bramke strzelił Śląsk (Szopwa). któ- 
rą wyrównuje Kraków przez Sperlinga z rzutu karnego. 
Wśród graczy wyróżnili sie obaj bramkarze. 

Warszawa 27. 4. (Pat.) Dzisiejsze zawody piłki no- 
nej pomiędzy Czarnymi (Lwów) a Połonią warszawską 

ły się wynikiem 3:3 (1:1). Bramki dla Po- 
lonji strzelił Jan Loth. Polonja grała dziewięcioma gra- 
czami rezerwowymi. 

Bieg Kuriera Polskiego. 

Warszawa. 27. 4. (Pat.) W dzisiejszym dorocznym 
biegu „Kurjera Polskicgo” na ulicach Warszawy ną prze- 
strzeni 6.100 m pierwsze miejsce zajął Ziffer w czasie 21 
min. i 3772 sek., drugie miejsce Sełestowski — 21 min. 56 
sek, trzecie miejsce Dajewski („Stela“) Poznań. 


GŁOS POMORSKI 


Z całego świata 


— Obłęd arcyksiężnej Stefanii wdowy po arcyksięciu 
Rudolfie. Prasa zagraniczna donosi, że księżna Ste:ania belgij- 
ska, zapadła na pomieszanie zmysłów. Otóż ieden z dzienni- 
ków wiedeńskich wysłał specialnego sprawozdawcę do zam» 
ku w Oroszvar, gdzie księżna Stefania mieszkała, aby zasię- 
znąć szczegółów dotyczących jej choroby. Dowiedział się on 
że miewa ona widzenia i czesto pokazują się jej zmarli krewni 
jako duchy, z którymi ona rozmawia, obiecując im modlić się 
za nich, bo pieniędzy dać im nie może, gdyż iest zbyt biedna. 
Często przeszywa powietrze jej rozdzierający krzyk. poczem, 
dręczona wyrzutami sumienia, wygłasza ona dłngie mowy O- 
brończe, w których broni swego stanowiska zajętego wobec 
swej siostry Luizy, która, jak wiadomo, zmarła w nędzy w 
Wiesbadenie. 

Choroba umysłowa księżnej Stefanii ma charakter reli- 
gijny. Chodzi ona w habicie zakonnicy i przestają swoją Do- 
starzałą twarz szminkować. Czasem wychodzi na Spacer do 
parku rzucając smurne spojrzenia. Nosi perukę koloru słomy 
i wygląda raczej na 80-letnią kobietę. jakkolwiek ma lat 60. 
Z jej wspaniałej przeszłości pozostał tylko cień. Domaga się 
ona mianowicie, aby każdy. zwracając się do niej, mówil: 
„Ścielę się do stóp waszej królewskieł wysokości“. 

Takżę książę Lonyav. drugi małżonek księżniczki belgij- 
skiej- objawia pomieszanie zmysłów, Zewnętrznie bardzo się 
zmienił i z eleganckiego kawalera stał się łysym, astmatycz- 
nym starcem. Codziennie przestawia meble w zamku, prze- 
malowywuje obrazy w galeriach. biega jak oszalały po parku, 
wygłaszając przytem różne monologi. Ta wariacka para ksią- 
żęca, wywiera przygnębiające wrażenie na tle bogactw i u- 
rządzeń luksusowych wspaniałego zamku-w Oroszwar, bedą- 
cego własnością rodzinna Lonyay'ów. 


Rzeczy ciekawe. 


Fantastyczny plan podróży na ksieżyc. 

Angielski dziennik „Observer“ podaje wiadomość, że 
inżynier Godard z Londynu ma zamiar wprowadzić w 
czyn plan Julłusza Vernego podróży ną księżyc w poci- 
sku armatnim. Nietylko Anglia, ale i Ameryka okazuje 
żywe zainteresowanie się tym projektem, którego Ssfinan- 
sowania podejmuje się tak poważna naukowa instytucja 
jaką jest , Snuthsonien Institution“ w Waszyngtonie. 

Pocisk o nadzwyczajnej Sile ma przelecić z taka szyb 
kością przez sferę grawitacji ziemi, że znajdzie się na 
księżycu już po 36 godzinach. Wielu zapaleńców wśród 
angielskich i amerykańskich uczonych są pewni powo- 
dzenia tego Śmiałego eksperymentu. Jednak nie brak i 
sceptyków, którzy nie biorą poważnie mrzonek Wellsa i 
Vernego i sadzą. że impreza inżyniera Godarda skończy 
się fiaskiem. W każdym razie Godard .robi przygotowa- 
nia i w czerwcu wyrusza na księżyc. 

Największy Okręt podwodny. 

Przed kilku miesiącami donoszono z Londynu o pró- 
bach z wielkim statkiem podwodnym, zbudowanym 
przez admiralicję angielską, a którego budowa trzymana 
była w ścisłej tajemnicy. I o przebiegu, tudzież wyniku 
tych prób nie podano szczegółów, zaznaczając tylko 0- 
gólnikowo, że były pomyślne. 

Obecnie jednak okazuje się, że wnyik prób musiał 
być bardzo pomyślny, skoro admiralicja angielska naka- 
zała budowę wiekszego tajemniczego okrętu wojennego. 
Nowy ten olbrzym podmorski ma posiadać pojemności 
3600 ton pod wodą a 2780 ton na powierzchni morza. 


GROZA TYBETU 


Wstrzasający dramat w 6 aktach 
ze słynnej serji filmów Hagenbecka, 


prócz tego arcydzieło wytwórni Ermoljeff w Paryżu 


CÓRKA ZAROJCY 


dramat 6 aktowy 9918 


w głównych rolach: Seweryn Mars, Swoboda, 
Wierra, Karalli i Beldyraw 


oz 
wyswietia od dzisiaj po- RZ 
czawszy Teatr. świetlny 


MATKA. * 

Jedno z pism warszawskich podało swego czasu nast. opo- 
wiadanie: 

„Przechodziłem przed laty 30 przez Nowy Świat w oko- 
licy ulicy Chmielnej ż jednym z moich znajomych, człowiekiem 
starszym, który wskazując na pewien dom rzekł: 

— W tem miejscu stał się w roku 1866 dziwny wypadek, 
którego byłem świadkiem naocznym. 

— Co takiego? — zapytałem. 

— Umarła jakaś pani, po kilkolctnieru małżeństwie, mło- 
da kobieta, pozostawiając męża i trzyietnią córeczkę. Było 
to w lecie, państwo ci mieszkali od frontn ma drugiem piętrze, 
Pogrzeb miał się odbyć nie z parafji właściwej, lecz od Św. 
Aleksandra. Dla czego, tego nle wiem. Wszyscy wyszli z do- 
mu, pozostała jedynie piastunka z dzieckiem, — Głupia dziew- 
czyna otworzyła okno i poczęła gapić się na ulicę, czekając na 
kondukt i mówiąc do dziecka: „Mama tędy pojedzie". 

Nie idąc zgoła na pogrzeb, gdyż nie znałem zmarłej, ani 
iej męża, przechodziłem właśnie przez Nowy Świat, gdy naraz 
słyszę krzyki na ulicy i widzę jakieś dziecka wyłatujące z 
otwartego okna 2-gó pietra. To piastunka nie upilnowała małej 
i ta, przechyliwszy się, wyleciała na chodnik. Przerażony, 
biegnę na miejsce katastrofy, pewny. iż zastanę jedynie mar- 
twe zwłoki dzieciny. Gdzieżtam! Dziecko stoi o własnej sile, 
nieco może może zmieszane, ale uśmiecha się. — Chwytam ie 
na ręce, publiczność otacza nas, podchodzi policjant, ja zaś 
zapytuję dziecko: 

— Boli cię co, maleńka? 

— Nic mnie nie boli — odpowiada. 

— A przecież spadła$? 

— Nie spadłam — mówi mała — tylko mamusia mmie 
zniosła. 

— Jakto mamusia? — zapytuje ktoś z grons otaczających. 

— A tak — odpowiada mała — mamusia mnie zniosła. s 
Kiedy mnie Marysia upuściła i ja leciałam na ulicę, nagle ma- 1 
misia pokazała się z dołu, pochwyciła mnie w pół, znłosta po- £ 
malutku i postawłią na ziemią - 4 


> 


W tej chwili nadbiegła zdyszana niańka od której dowie” 
dzieliśmy się o Śmierci i mającym nicbaw. nastąpiź kondukcie 
pogrzebowym matki tego maleństwa, które miałem na ręku 

W kilka dni potem byłem u wdowca. a Ojca owej małej 
dziewczynki. której historia obiegła całą Warszawę. Dziecka 
było zupełnie zdrowe i twierdziło z calą stanowczością, że 
mamusią pokazała się w powietrzu podczas upadku. 2e je 
chwyciła w pół. że je zniosła na ulicę. postawiła tam. a potem, 
ziiknęła nagle. 

Dziewczynka wyrosła na urodziwą pannę i wyszłą za mąż 


za jakiegoś obywatela ziemskiego. 

P : | $ o głodnych i majuhoższych 
aM:Ę A! naszego miasta. Musisz 

złożyć datek na KUCHNIĘ ŁUDOWĄTJII 


E E o E 
Zaziedziny wykopalisk. 


-+ Przedwieczne miasto, Jak donosi londyński .,Dai- 
ly Mail“ podróżnik angiciski Michael Hedges i archeolog, 
dr. Gann, odkryli w głębi Brytyjskiego Hondurasu ruiny 
przedwiecznego miasta Majów, obeimujące kilka kilo- 
inetrów kwadratowych i poroste przeważnie lasem. Po- 
środku doliny odkrytego miasta wznosi się olbrzymia pi- 
ramida kamienna, wysokości kilkuset stóp. Ruiny świad- 
czą o wysokim stopniu kultury, do jakiego doszło plemię 
majów w pierwszych wiekach ery naszej. 

+ Wykopaliska w krainie Ur. Jak donoszą pisma 
angielskie, prace wykopaliskowe, prowadzone przez mu- 
zeum brytyjskie i uniwersytet filadelfijski na terytorium 
ojczyzny Abrahama, prastarej ziemi chaldejskiej Ur, przy 
niosły dalsze, ciekawe odkrycia. Odkryto mianowicie 
cmentarz z piątego tysiąclecia przed narodzeniem Jezusa 
Chrystusa i szczątki świątyni. wśród których znałeziona 
tablica marmurowa Świadczy, że Świątynia wzniesiona 
była przez króla Aannipada z pierwszej dynastii Uru, 
którą uważano dotychczas za legendarną. Ściany świą- 
tyni pokryte były płaskorzeźbami z miedzi, przedsta- 
wiającemi siedzące krowy z łbami bardzo uwypuklone- 
mi, a zwróconemi do widza. Znaleziono liczne resztki 
tych płaskorzeźb. Na innym, mniejszym fryzie z bia- 
lego kamienia widnieją postacie ludzi i bydła na tle czar- 
nem, wszystko uięte w oprawę miedzianą. Wreszcie 


znaleziono posążki byków. wysokości około 70 centy- 
metrów. Sa to — ieżcii data ich pochodzenia okaże się 
ścisłą — najstarsze z znanych okazów sztuki aziatyckici. 


NINE "YA OP o | ARE] 
Wartość franka z!oiego 


wedłuę ustalenia ministerstwa skarbu 


dnia 26 kwietnia 


dnia 27 kwietnia 


1.800.000 mkp. 
Gielda pieniezna. 


Warszawa, dnia 26 4. 
10-ta godzina pizedpołndniem. 


Dolary Stanów 7jeda . . . - « » « « » . 9.200— 9,240 

Fłoreny bolłende:skie . . . « «. « . « . . 3.410 

Franki belgijskie - -. « « « « « « « 1 » . 487 

Franki francuskie . . « « « « «2 >> 575 

Franki szwajcarskie . . « « « « « « 1»: 1.628 

*unty angielskie .. . «. « -« « » e e». „. 40.275 

Korony austryjackie . . . «. « « « «. « « . 128 

Koronyczesziej e > a « ogie o o sner 267 

Br aoa 1.6 9.2 « SERT 400 

Korony norwejskie. „ . « « « « «© *»oe> 

Korony duńskie . . . . . lic aG)0 5 0 o 

Korony szwedzkie . . -. « « « «a « «a>. 

Dolary kanadyjskie . n.a « « « « « . © 8.740 

Bon słoty . . . . . EE. 9% s: ESA 

Miijonówka . . . . . » O e n 

Pożyczka dolarowa . -« >» » . « « « sua 

Pożyczka złota . . . . . „MAO dał a 
Gdańsk, dnia 28 4. 

Dolar. .- 24 so acf 3 + 2% SDAASKETH 5,67 

Marka polska <. "Fe. e ee a WSCH Z. 0,61 

Przekazy na Warszawę . . « « © : «e s » nen OGIS 


Drukarnia Fomorska Tow. Akc. Grudziąde. 
Redaktor odpowiedzialpy Ludwik 'Łydko 


163 PŁ 


Kawa słodowa * 


A A 
„jest jedyna, która zastępuje w właściwy sposób 
kawę zwyczajną. kawa słodowa HA ES'E$ 
nie jest tylko plonem zbożem, lecz przyrzę 
dza się ją z rzeczywistego słodu wedlug wypró 
bowanego własnego sposobu. kawa słodowa 


HA-ES-ES smakuje wybornie jest zdrowa, 
posilna i nadzwyczaj tania. 


K 
| 
È PRZYRZĄDZA SIĘ JAK KAWĘ ZWYKŁĄ r 
„Wszędzie do nabycia! <a 


WILK 


W sobotę. dnia ?6-go bm., zmarla po dlugich i ciężkich 
cierpieniaeh, opatrzona św. Sakran emtami, moja najukoshańsza 
żona, nasza najdroższa matka, córka i siostra 


Janina z Rapdyskich Skrzyńska 


żona porucznika-adjutanta Centr. Szkoły Kawailerji, przeżywszy 
lat 29, o czem donosi ciężko stroskana 


RODZINA. 
Grudziądz, dnia 26 kwistnia 1924 r. 


Nabożenstwo żałobne odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 
10 w Kościele św. Krzyża przy ul. Chel:nińskiej, a wyprowa- 
dzene zwłok z domu żałoby ul. Rzezalniana 11 na cmen'arz (poszukuję od zaraz lub 


E o godz. 1} tegoż dnia, 10066 | później. Płacę wysoki 
| czynsz, O:erty do Głosu 
E osor:k. pod or. 16008 
2 pokojowe z kuchnią, 
w ulicy Długiej or. 9, 

Urządzenie 
„|Da takie samo w ul. 
= mleczarni | Chemióskiej lub Rze- 

GO 

używane (w tem Alfa Honn y z cy E 
1500 litr., kocioł paro- Umehb|owanego 


[serzedsie { ks t t 
xa e 

zamienię 
parowe, korapl. x470 zainianej. Zgłoszenia 
7 atm.) za rów nowart 


| Wiślana 3. [10064 | 
KOZA w: 


na sprzedaż. 
Muzeum, Lipowa 


2-3 pokojowego 
mieszkania 


Podziekowanie. 


Wszystkim tym. którzy udział brali 
w pogrzebie naszego najukochanszego 
męża ! ojca Ś. p. 
Franciszka IKosnowskiego 


przedewszystkiem Pann Dyrektorowi jako 
1 personalowi Gazowni, Urzędowi Tele- 


t , krewnym 1 znajomym 
Ada agi E ea 7 1100 SORY aja P (0) K (0) J U 
Ą R r zaraz . Jaś n i 
„Bóg Zapłae** Cekcyn, pow. Tuchola. „Pom PU jar 4 7 
10080 Żona i córka. zastać” Szłat Pomorsk. pod nr. 10062 $ 
rSZLa ="TWTEWIE ZĘ i 
jw å 
1063 stolarski Pakój ameblowau 


do wynajęcia od 1. 5 
Tauże ROW ER 


O d n a w s a n ; e do sprzedania. [10058 
star ch i uster RE zak bę 5, LI p. 
k Ary szybko i starannie ROWER DAMSKI Pokój umeblowany 


, : z | 
Grudziądzka Szlifiernia Szkła! go sprzedamij S 
i Fabryka Luster 18915 Oberża Piaski. 

MT. Matula. Grudziądz, Kościuszki 17, tel. 158.! 7 ga uunaadaż. 


z narzędziami i towa- 
rem do sprzedania 
Groblowa 26, I piętr pr. 


| z utrzymaniem 5, 5 
| do wynsjęcia 2 
IKosc uszki 5, LI p. lewo. 


Na sprzedaż: Dla spokojnego 
SYPIALIK A nie geutnego pana 


me 8, i inns rzeczy domo- pokój umeblow. 
m$ KUPUJĘ każdą ilość W we, oraz 3 pokojowe z całodzien:em utrzym. 


siom Z miej mieszkanie do wynajęcia od 1. 5. 
I y y t | | zj | jest do wynajęcia aaa do Głosu 3 
omorsk. pod nr. 10063. | § 

w partjach wagonowych [8914 | ; 


w.MAJEWSKI Grudziądz 
Tel. 136. ul. Toruńska nr. 27 29. Tel. 136 


Groblowa 26, I piętr. pr. 


Lo) LL Lan 


ALE 
z ogrodem oewocowo-|, - E 


warzywnym i rolą M. 

Tarpno, Grudziądzka 8 "ETES sis 
Młode (rasowe) czarny doberman, krót- " 

kie uszy, krótki ogon} 


7 
w I P S E I Do odebran:a nl. Czer- 


ma sprzedaż i wono Dworna 19 [10051 
Forteczna 20a. 110055) Tremtewicz. 


Foszukuje się od zaraz 
w mieście lub na przedmieściu 


mieszkania we 
mi 


l-2 pokojowego z kuchnią. 


Spieszne oferty uprasza Sę przesłać pod 
rr. X050 do Głosu Pomorskiego. 


: , 
SAMOCHOD 
osobowy (6 osób) „Protos“ 10/30 P. S. | 
używany, bardzo staraunie utrzymany, 
"+ „. do nabycia. Zgłoszenia: „. .. 
RANK POWIATOWY GRUDZIĄDZ 
w gmachu Starostwa. [8890 


Hallo! Hallo!! Hallo!!! | 


Jest tam firma Władysław Kulerski na Pań- 
skiej 19? Co kosztują zeszyty, ołówki itd.? 
Tak tu Bryn dą Pańskiej! Co, 
proszę? a, rozumiem! Zeszyty kosztuj 
66.000.— mk, ołówki 120 000,— Rn 
Dziękuje! Więc u Pana wszystko staniało. 
raz przysyłam po większą ilość materja- 
łów piśmiennych. 
Do widzenia? 


e e A 
Hedoga niewiasta 
która przejmie wszelką pracę w gospo- 
darstwie, mogąca stawić 3 mocne dziew- 
czyny w wieku 18, 16 i 14 lat do pracy, 


(8316 


= am 


RODACY! Popierajcie firmę Wł Kułerskiego! Jest 
to firma nawskroś rzetelna  Zasługuje na poparoie. 


poszukuje od zarax u gospodarza lub aa 
większym majątku mieszkania o ile mo- 
żności z chlewem. Za mieszkanie zapłaci 
chętnie odszkodowanie. — Łaskawe zgło- 
szenia do Giosu Pomorsk. pot mr. 8898. 


A 


= 
| Ekspedj tk | 
ia. siłę, władającą dobrze językiem polskim | (£ 
i oiemieckim, poszukuję od varaz lub 15 maja br. | Bl 


do mego składu towarów krótkich. wełnianych 
oraz bielizny. Łaskawe zgłoszenia z podan em | IB 


Pa aP Fbza "27. Ba a pretensji, załączeniem fotografi i odpisem św 1a- 


poleca po bardzo korzyst ych cenach dectw uprasza się przesłać do firmy 


J. Kołecki, Wąbrzeźno 1: «.' Albert Fruengel, Grudziądz 


Fabryka Maszyn i Odlewnia żelaza'i meualu. | ulica Stara nr. 3. 18987 


Fługi parowe 


Czesci zapasowe: | "o wa, ozna 


do wszystkich systemów stale na składzie 
Ceny konkurencyjne, Dogodne warunki spłaty 


Centrala Pługów Parowych T. z o. p. Poznań 


Fabry:*a maszyn 
Biura:-ul. Piotra Wawrzyniaka 22,30 Fabryka: ul. Wawrzyńca 36 
Telet. 4152 Adres telegr. Centroplug. Telet. 3121 


Prasy do torfu 


leżące, male i duże, 


stojące beczix1i 
jako i różne 18901 


gotowe 
do órki 


E 
ÅĪ O 


Wiadom. SEESE 


Do nabycia $F sztuka 200.000 mkp. JE 


w Drukarni Pomorskiej T. A. Grudziądz 


| Reperacje pługów parowych 


| wsze ABELKA DO PRZELICZNNIA 


me- 
ZE R DL 


ZLOTYCH 


NA MARKI POLSKIE 


każdemu niezbędnie potrzebna. 4, ioo stuk kupię 


Wielki kupiec i przemysłowiec, gdy obecnie kupować 
będzie wszystko za złote, z odnośnej tabelki szybko 
stwierdza ile milionów mkp. suma wynosi, a prócz 
tego orjentuje się, czy odpowiednio do poprzednich 
cen zapłacił, — Taksamo rzemieślnik i na;skromniej- 
sza gospodyni szybko stwierdzają, ile miljqonów mkp. 
muszą za tyle a tyle złotych zapłacić i zarazem prze- 
konają się, czy przedtem też tyle za ten sam towar 
w markach polskich płacili lub otrzymali 


matychmiast. Łask. 
zgłoszenia do Głosu Pe- | 
morskisgo pod ur. 10052. 


NOZ O ZZA 


IKIENF( 


poszukuje się do 
KINA | 
Spieszne sgłoszsnia 


do Głosu Pomorskiego 


Groblowa nr. 27—29. [pod nr. 10053. 


Interesującą i zwiedzenia godną jest 
wystawa na Targach Poznańskich 


Fabryka 
maszyn 


firmy 


Nitsche i Ska, 


w Poznaniu. 


Poza znanemi ze swej dobroci dotychczasowemi specjalnościami, jak wialnie 
„Poznianianka', „Nowy ideal, „No vy Tryumf". żmijki „Warta“, 
śrutowniki „Nitscheska*, śŚrutownik do kartofli „N. S. K.*, wystawia 
fabryka ta dalsze swe nowe wyroby, a mianowicie: 
Opatentowane, pierwsze w Polsce wyrabiane 
siewniki do sztucznych nawozów „Minerwa-Pałent', 3i 4-metr. 
siewniki do zboża i buraków „5implex" 
Opełacze podług syst. Dehnego. 


Ogólne zainteresowanie wzbudzają przez firmę tę, jako gen. reprez. wysta- 
wiane łabrykaty „Lanza“, jak: 


Olbrzymie garnitury parowe do młócenia 
„Mammut i „Herkules“ 


Motorowy garnitur (ropny) „Bulldog“. Oryginalny „Bulldog“ ten nadaje 
się poza zapędzeniem wszelkich maszyn i do transportowania wszelkich cię- 
żarów i jest najtańszą i najpraktyczniejszą silą w rolnietwia. 

Drugi zaś wystawiony 40-konny ropny traktor „Lanza“ nadaje się poza 
powyższemi celami specjalnie do órki. 


Imponująco zaś wyglądają wystawione 90 i 140-konne lokoemobile prze- 
mysłowe ;,Lanza'', które należą do pierwszorzędnych w świecie. 


Na stoisku firmy Nitsche i Spółka widzimy pozatem 


sieczkarnie parowe „Kriesła”, narzędzia rolnicze „Wentzkiego” itd. 


Fabryka Nitsche i Ska znajduje się 5 mimut od miejsca Targów 
przy ulicy Kolejowej 1—3. 
Biura centralne: przy ul. Św. Marcin 33. 
Telefony: 1478, 6043, 6044, 6045. 


olbrzymie 


8917 


i wszelkich innych maszyn rolniczych i przemysłowych 
Naprawy w gorzelniach, krochmalniach, 


smłymach i tartakach 
wykonujemy szybko, tanio, prawidłowo. 


[8852 


EE 


=== Monterzy specjaliści każdej chwili do dyspozycji. 


Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. 


Centrala Plugow Parowych T. zo. p. Poznań 


Fabryka maszyn 


Biura: ul. Piotra Wawrzyniaka 28/30 Fabryka: nl. Wawrzyńca 30 
Telefon 4162 Adres telegr : Centroplug. Telefon 2121 


